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M 0 Ł 0 T 0 W I B Y R N E S I  B E V I N
leci samolotem 

do Moskwy
nie poda się 
do dymisji

ma coraz większe 
zmartwienia

Polityka rządu jest parodią polityki, 
jakiej chcą robotnicy angielscy

LONDYN (Obst. wł.). W czwartek w porcie Southampton oczekiwano przy­
bycia statku transoceanicznego „Queen Elizabeth", na pokładzie którego 

, przybywają ministrowie Mołotow'i Bevln. Molotow ma przez cała noc pozo­
stać na statku, aby rano udać się na lotnisko pod Londynem. Na lotnisku 
tym oczekuje w pogotowiu pięć samo-lotów typu Dakota, które zabiorą cała 
delegację radziecka 1 udadza się bezpo-średnio do Moskwy.

Bevin natychmiast opuści statek i ko­
leją uda się do Londynu. Ministra cze­
ka od pierwszej chwili bardzo dużo 
pracy. W czasie jego ośmiotygodnló- 
wej nieobecności nagromadziło się wie­
le ważnych spraw, a sytuacja politycz­
na imperium brytyjskiego mocno się 
skomplikowała. Najważniejszymi za­
gadnieniami są: Palestyna, Indie, Egipt, 
Niemcy.

Również sytuacja wewnętrzno - po­
lityczna jest bardzo skomplikowana. 
Oto członkowie Partii Pracy z okręgu 
Brighton przesłali do ̂  centralnych
władz partii długi memoriał, w którym j krytykują angieWgi, .rójjk&i ^ągranięz- 

• ną. Memoriał siwićHfca  ̂J |e  wytwarza 
fWjSottt' angielsko - amerykański, któ- 
ry jest pariodią polityki, jdkiej sobie ży­
czą robotnicy angtełsćy. Wielka Bryta­
nia popiera w Polsce i innych krajach 
europejskich reakcyjną mniejszość,'o- 
słania faszystowski reżim w Grecji, 
sprzeciwia się zdecydowanemu wystą­
pieniu przeciwko gen. Franco, odbudo­
wuje siłę gospodarczą Niemiec. Z te­
go właśnie wszystkiego powstają trud-' 
ności w osiągnięciu bliskiego porozu­
mienia ze Związkiem Radzieckim.

Również nie wygasła jeszcze nie­
dawna „rebelia" w Partii Praćy. rGto 
w amerykańskim piśmie „New Repu- 
blic", którego redaktorem jest Walla- 
ce, ukazał się artykuł nadahy kablem 
przez 16 posłów Partii Pracy, którzy 
brali udział w „rebelii". Wśród nich 
znajduje się również poseł Crossmąn, 
przywódca opozycjonistów. W1 artyku­
le autorzy piszą, że dążą do usunięcia 
nieporoziunień ze Związkiem Radziec­
kim, ale po tpv aby, tak śię stąjó, BjUśi 
ulec- zmianie, angielska polityka zagra- 
niczna.

NOWY JORK (Óbsł. wł.). Min Byr- 
nes na konferencji prasowej powie- 
dzraf. ze'rafkóWicie popiera optymizm 
min. Mołotowa i min. Bevina, jeśli cho-

Indochlny francuskie
w  przededniu  
powstania

PARYŹ (Obsl. wł.)» Z  Indochin francuskich 
nadchodzę coraz bardziej niepokojące wiado­
mości o starciach pomiędzy Żołnierzami fran­
cuskimi a miejscową ludnością. Onegdaj wie­
czorem oddział francuski został zaatakowany 
przez grupę żołnierzy annamickich. Doszło do 
ostrej strzelaniny, w wyniku której io. żołnierzy 
francuskich zostało zabitych.

W  Hanoi w wyniku starć zostało zabitych 
3 obywateli francuskich i i?  indochińczyków. 
Starcie rozpoczęto się strzelaniną do wojskowe­
go samochodu ftąncuskiegQ.^Francuzi odpowie- 
ozieli ogniem karabin o w m aiśz^ftowych, a  na­
stępnie granatnikami ostrzeliwali dom, w  któ­
rym schronili się atakujący.
- W  ciągu całego dnia Francuzi byli oetrzeli- 

l wani z za rogów domów i z  okien. Po miejcie- 
krążyły gęsto patrole wojskowe. Ludność po­
częła wznosić barykady. Po rozebraniu ich 

i przez wojsko wznoszono nowel Robotnicy 
elektrowni porzucili prażę i całe miasto tonęło 
w ciemnościach, życie w miejcie całkowicie 
zamarło.
■ Władze francuskie czynią odpowiednie przy­
gotowania, obawiając się wybuchu otwartego, 

[powstania. Wysoki komisarz francuski, który 
przebywa od miesiąca we Francji, ma się udać 

| niezwłocznie do Indochin.

150 miliardów  
franków
chce oszczędzić Francja
1 PARYŻ >(Qbsł. w Ł).' Francuskie zgromadze- 

. nie narodowe rozpoczęło debatę nad projektem 
ś budżetu im pierwszy kwartał ąyąy r . W ogól­

nych zasadach przyjęto projekt, opracowany 
- przez poprzedniego ministra skarbu. Schumana. 

Projekt ten przewiduje wielkie oszczędności w 
wydatkach. M. i. zwolnionych zostanie 50.000 

^Urzędników państwowych, a wydatki na woj- 
' sko zostaną zredukowane do połowy. - 
F..-' Ogólna suma oszczędności wyniesie r  j o ’ mi­

liardów franków w budżecie całorocznym.

dzi o wyniki rozmów wielkiej czwór­
ki i prac ONZ. Z racji tego oświadcze­
nia prasa amerykańska zamieszcza ar­
tykuły pełne optymizmu, stwierdzając* 
że po obradach nowojorskich sytuacja 
międzynarodowa uległa bardzo znacz­
nemu wyjaśnieniu. ,

Wobec plotek o rzekomym ustąpieniu 
ze swego stanowiska, Byrnęs oświad­
czył. że nie ma najmniejszego zamiaru 
podawać się do dymisji. Wprost prze­
ciwnie, nie zamierza opuścić swego 
stanowiska przed przygotowaniem 
traktatu pokojowego z Niemcami.

WASZYNGTON (Obsł. wł.). Amery­
kańskie stowarzyszenie dla zapobie­
gnięcia trzeciej wojnie światowej, któ­
re powstało w 1943 n, wydało oświad- 
czenie, w którym oskarżyło rząd an­
gielski, iż przez odbudowę niemieckie­
go przemysłu tworzy podwaliny nowej 
siły militarnej Niemiec. Taka polityka 
przyczynia się do pogorszenia stosun­
ków z innymi wielkimi sojusznikami, 
przede wszystkim Związkiem Radziec­
kim, który na własnej ziemi i na wła­
snym narodzie doświadczył, do czego 
dąży przemysł niemiecki.

Smuts niezadowolony
z u c h w a ł ONZ

LONDYN (Obsł. wł). Premier 
Unii Południowo - Afrykańskiej gen. 
Smuts wygłosił przez radio przemó­
wienie w którym omówił wyniki 
obrad' ONZ. Podkreślił on Indcj^l 
tywę Związku Radzieckiego w spra­
wie międzynarodowego rozbrojenia,, 
ćo zapewni światu pokój i bezpie- 
czeóstwo. Następnie jćdnak skryty­
kował szereg uchwał, przede wszy­
stkim odrzucenie roszczeń Unii do 
przyłączenia Afryki . Południowo-. 
Zachodniej. Równie ostro wystąpił 
przeciw uchwale, którą nakazuje 
mu złożenie sprawozdania z trakto­
wania narodowości hinduskiej w 
Unii. . ! fi

Niegdyś Frank pisał do Fischera:
jesteśmy najwyższa Instancja,

Dziś F ischer broni s ię  nieudolnie:
m oja rola b y ła  bardzo skrom na

WARSZAWA fObsŁ wl.l. W tyzeclm dnia procesu zbrodniarzy niemieckich 
zeznawał biegły prol. Wachholz. Scharakteryzował on m etody,^jakinipNiemcy 
usiłowali zniszczyć naród polski, następnie przedstawił Stosunki na tzw. Kolei 
Wschodniej, na poczcie, policji i gestapo. Podkreślił on m. In., że Niemcy utrzy­
mywali na wielu stanowiskach burmistrzów i w ójtów. Polaków, aby nimi zasła­
niać swoje poczynania. Polscy burmistrzowie nie posiadali w istocie żadnej wła­
dzy, ich rozporządzenia mogły być w  każ­
dej chwili zmienione, ale Oficjalnie mu­
sieli podpisywać wszystkie rozkazy. Na­
stępnie biegły omawia metody germani- 
zacyjne, jak zmianę nazw na niemieckie, 
wprowadzenie języka niemieckiego jako 
urzędowego, założenie tzw. Instytutu 
Wschodniego, tępienie nauki polskiej, wy­
wożenie ludzi itd.

O brońcy z a d aw a li b ieg łem u  p y tan ie , z 
k tó ry ch  w y n ik ało , ż e . l in ia  ob rony  idzie] 
w  ty m  k ie ru n k u , iż o sk arżen i b y l^ H

P olsk ie cukierki 
zdobywają Europę

WARSZAWA (Obsł. ,wŁ). Polski eksport 
cukierków do Szwecji wynosi miesięcznie, ioo 
ton. Szczególnym uznaniem cieszą śię wyroby 
Fabryk Wedla i Piaseckiego. Toęzą się- rozmo^ 
wy o dostarczanie dalszych ipó ton, ponadto 
polskimi' cukierkami żąśnteresówała się mocno 
Anglia.

Zawarto; porozumienie ze Związkiem Ra­
dzieckim, na mocy' którego Polska dostarczy 
400 ton, drożdży suszonych piekarnianych.

Oświadczeaie działaczy katolickich

w sprawie stosunku Państwa do Kościoła
Grono pisarzy i działaczy katolickich 

ogłosiło następujące oświadczenie w związ­
ku z wywiadem udzielopym przez prezy­
denta Bieruta w sprawie stosunku państwa 
i kościoła:

i .  Grono pisarzy i działaczy katolickich, po­
czuwają.. się do obowiązku - sumienia zabrana* 

pjosu w sprawie wywiadu P. Prezydenta KRN 
[udzielonego p. Ksaweremu Pruszyńskiemu, 

stwierdza, że oświadczenie to stanowi istotny 
p f t  do właściwego ułożenia stbsunków między 
pęoścWem a  Państwem/ .Zgodnie z treścią wyw 

wiadu* Głowy Państwa, pragniemy podkreślić, 
Że najbardziej żywotnę' interesy ńakpdu polskie- 

- go, znajdują swoje rozwiązanie w harmonijnym 
płożeniu s tosu im ót^m i^zyi Kościołem a Pań­
stwem, j l t '  też R  ządem *Polsklm a Stolicą lipo-! 
stolską. i

Ki Gkreślając . naszą postawę^wooec' zasaani- 
czych problemów dnia dzisiejszego, potępiamy 

wszelkie akty bdzprawia, skrytobÓjstwa, gwałtu, 
pasowej i' wszelkiego gatunku nienawiści, pra­

gniemy działalnością naszą przyczynić się do 
■jednoczenia umysłów w Polsce dla odbudowy 
piorą] hej i gpśpędiarąioj pnńśtwa. Różnice fwia* 

topuglądowe nie powinny przekreślać koniecz­
ności wspólnej pracy nad realizacją tego dzielą.
■ Właściwe wykonanie tych zadań i dążeń wy- 
niaga zorganizowania przez katolików w Polsce 

Bjtąsnego ośrodka myśli i czynu politycznegb, 
‘cieszącego się Zaufaniem hierarchii kościelnej i

poparciem społeczeństwa. Chociaż okres przed­
wyborczy i przeszkody techniczne utrudniają 
natychmiastowe zbudowanie tego ośrodka, to. 
jednak wierzymy, że niebawem nastąpią warun­
ki, w ’ których będzie on mógł powstać i roz­
winąć się.

Doceniając, pozytywne osiągnięcia reform 
społeczno-gospodarczych dokonanych przez 
stronnictwa demokratyczne, deklarujemy jed­
nak, że zabiegać będziemy o .realizację progra­
mowych założeń katolickich, powołując się na 
WiełWtf^eiń^ł^ikP-^iłecSle;-' o ochronę sskral- 
nego charakteru małżeństw katolickich, o za­
pewnienie młodzieży wychowania religijnego.. ,

Mamy nadzieję, że- to współdziałanie, do 
ktoreg<wyrawa1 ’̂ & y a « n t .  K R fsę^efm  óęlćjki- 
wania ludu katolickiego i przyniesie wzmocme- 
nie Kościoła i Państwa zapewniając pokój lu­
dziom dobrej woli.

Po d p i s a l i  :
Bedńorz Zbyszko, Bieńkowski Witold, Bo­

cheński Aleksander, Dobraczyński Jan, Dolań- 
ski Seweryn, Dworakowska Dagma, Filipowicz 
Zygmunt, Frankowski Jan, Grabski Włady­
sław Jan, Hagmajer Jerzy, Horodyński Domi­
nik, jachowski Jan, Jankowski Tadeusz, Janu­
szkiewicz Eugeniusz, Kawęcki Janusz, Kętrzyń­
ski Wojciech, Kłem Tadeusz, Kóżniewski Kazi­
mierz, Krasiński Andrzej, Lubieński Konstanty, 
Malewski Hanna, Markowski Mieczysław, Mey­
sztowicz Jan, Morstin-Górska Maria, Natanson 
Wojciech, Pąukszta Eugeniusz, Perzyński Ma- 
p e j , Bia^kowSci Jerzy, Rostworowski Stani­
sław K., Stomma Sią^iślaśfe Sżewbżyb W ^ ó Im ,1 
Uhńowski Czesław, Widera Aleksander, Zagór­
ski Jerzy, Zawieyski Jerzy, Żukrawśki Woj­
ciech, Kisielewski Stefan. -

1la  Hadyny.Hindustz Wą&otazy
• ' O d p o w ia d a ją c  n a  a p e l to w a r z y s z y  p r a c o w n ik ó w  Z a rzą d u  M ie js k ie g o  to w a r z y ­
s z e  p r d c o w p i iy C e h t fd ł iD .  O; K . P. W ię c ła w  w p ła c ili na  P a r ty jn y  P ó n d m z  W y- 
b o rc zy  k w o tę  10.000 z ło ty c h .  j

szeni w y k o n y w a ć rozkazy , ja k ie  o trzy m y ­
w ali. v

T ę s a m ą  m eto d ę  p rz y ją ł F isc h er. P o ­
w iedział. o n  m . in ., że ro la  jego  w  Trze- 
ciej Rzeszy b y ła  zb y t sk ro m n a , ab y  m ógł 
ó n  opierać, s ię  rozkazom , ja k ie  p rzy ch o ­
dziły  z B erlin a . N a s tę p n ie  F isc h e r  z g ła ­
sza  w n iosek  o p o w o łan ie  w  ch a ra k te rz e  
bieg łego  N iem ca, k tó ry b y  s tw ie rd z ił, jak i 
b y ł s to su n e k  w zajem n y  n iem ieck ich  
w ładz  a d m in is tr a c ji  cyw ilne j i-w o js k o ­
wej.

P rz e m a w ia ją  rów nież  zozosta li o sk a rż e ­
n i, u s i łu ją c  zw alić  w in ę  n a  in n y ch . Mei-, 
s in g e r  o św iadczy ł, że on  sa m  g u b ił się  
n ie ra z  w  n iem iec k im  to ta liz m ie  p a ń s tw o ­
w ym  i n ie je d n o k ro tn ie  n ie  w iedz ia ł, ja k ie  
k o m p eten c je  p o s ia d a  te n  czy in n y  u rz ąd .

'P ro k u ra to r  p rz ec iw sta w ia  Się w n iosso - 
wi p o w o łan ia  b ieg łego  — N iem cą; O św iad­
cza on, że n a jle p sz ą  odpow iedź d la  o s k a r ­
żonych; z a w ie ra  p a m ię tn ik  F ra n k a , z k tó ­
rego c y tu je  k ilk a  w yjątków .- F r a n k  p isze 
m. im , że n ie  m a  w yższej in s ta n c ji, n iż  
ón i F isc h er, N ie m oże być p a ń s tw a  w 
p ąń s& d e.- :M y , to  znaczy  F ra n k  i  F isc h er, 
jes teśm y  p rz ed s taw ic ie la m i fu h re ra .

P ro k u ra to r  o d cz y tu je  obw ieszczenie 
F isc h e ra  o  ro z s trz e la n iu  w  1942 r. 100 P a- 
łak ó w  jjako o d w e t za  u k a r ś n ie  p rzez o r­
gan iz ac je  k o n sp ira c y jn e  k ilk u  p o lic ja n ­
tów  n iem iec k ie ch  i  g ra n a to w y c h . W  tym  
m om encie F isc h e r  o św iadczył, że roz­
porządzen ie  p o d y k to w a n e  b y ło  tro sk ą  o

bezp ieczeństw o  • g ra n a to w eg o  p o lic jan ta . 
P ub liczność  o d p o w iad a  śm iechem . F i ­
sc h e r  m ów i, że p o s ia d a  św iadom ość tego* 
co go czeka.
^ N a s tę p n ie  p rz e m a w ia ł b ieg ły  m in , K ła r - ' 
ńerPcOnaaw ia ją c  s to su n e k  Nięmc'6# , . do 1

W ybory w  Iranie
22 grudnia bm

/T E H E R A N  (Obsł. w l) . P re m ie r  i ra ń s k i  
ogłosił; że w y b o ry  w ca ły m  k ra ju  o d b ęd ą ’ 
się 22. g ru d n ia . P re m ie r  zapew nił, że 
Wybory b ęd ą  w blne i  n iesk rę p o w an e .' Y

M OSKW A (Obsł. w l) .  A g e n c ja  TA SS 
‘donosi z  T a b ry z u , że w ład z e  rz ą d u  ce n ­
tra ln e g o  w  Ira n ie  p rz e p ro w a d z a ją  n a d a ł \ 
a re sz to w a n ia  d zia łaczy  dem okratycznych,-,-, 
przyczyna w ie lu  z n ic h  je s t  natychm iast*^  
ro zstrze liw an y ch . TJHce m ia s ta  s ą  do-’ 
s ło w n ie  za s ła n e  tru p a m i.

*  P o lic ja  i r a ń s k a  ogłosiła , %e is tn ie je  rz e -. . 
kom o sp isek , dążący  do ogłoszen ia  au to - 
n o m ii p r ie z  je d n ą  z p ro w in c ji n a d  m d - 1. 
rzem  K a sp ijsk im . > ,

tfd t a t m ą

CHWILI
— M i ę d z y n a r o d o w y  F u n d u sz  M o-1 

n e tą rn y  m a  rozpocząć p onow nie  d z ia ła l - f  
n o śó  w m a rc u , 8 p ań s tw  zw róciło  się  z f 
p ro śb ą  o p rz ed łu że n ie  o k re su , w  k tó ry m  J  
m a być u s ta b iliz o w a n a  ich  w a lu ta , .'„fi

->r K O M ISJA  ONZ, k tó ra  m a  się  u d a  <5̂  
do G recji, b ędz ie  s ię  sk ła d a ła  p ra w d p p o -Ś  
dopn ie <z p rz e d s ta w ić M i 5 m o ca rs tw  S rifiji 
P o lsk i i B razylii.

— W  PRO C E SIE  19 s traż n ik ó w  z obo-jjjf 
zu w  D ach au  n a jw y ż szy  w y m ia r  k a r y  <• 
w yn iósł za led w ie  2 la ta .

Polacy dokonali cudu
na Ziemiach Odzyskanych

pisze „Times"
LONDYN (Obsł. wł.). Wczorajszy 

numer dziennika „Times" przyniósł 
długi artykuł korespondenta war­
szawskiego, który pisze o osiągnię­
ciach Polski na terenie Ziem Odzy­
skanych.

Po omówieniu szeregu rekordo­
wych osiągnięć w dziedzinie odbu­
dowy przemysłu, korespondent 
stwierdza, że każdy podróżny, który 
zwiedzi Ziemie Odzyskane, jest pod 
wrażeniem ogromnej szybkości, z 
jaką Polacy je odbudowali i za­
gospodarowali. Charakter niemiecki 
znikł wszędzie całkowicie. Ziemie 
Odzyskane są polskie.

Akcja repatriacji Polaków i wy-, 
siedlania Niemców graniczy z cu­

dem — pisze korespondent. Repa-: 
triowano ponad 4 miliony łudzi z 
różnych stron świata* nieraz prze­
noszono całe wsie i miasta.

Powszechna Spółdzielnia
w zorow o spełn iła
obowiązki obywatelskie

Dowiadujemy się, że dyrekcja Pow­
szechne] Spółdzielni wpłaciła przed ter­
minem do Banku Gospodarstwa Spół­
dzielczego we Wrocławiu kwotę 600 
tysięcy zł. na Daninę Narodową.

Czyn ten świadczy o prawdziwym 
poczuciu obowiązków obywatelskich 
przez pracowników tej spółdzielni.



NAPRZÓD DOLNOŚLĄSKI
2 6 0  (286)...

tozsądek 
polityczny

W  okresie przedw yborczym  pragniemy 
przekonać Społeczeństwo polskie, żń osią­
gnięcia powojennej demokracji są istotne i 
niezniszczalne, Ze fundamenty, które kład­
liśmy od lipca 1944 r. są solidne i ńa so­
lidnym gruncie staw iane.

p rag n iem y  pociągnąć zagnam) wszystkich,
, k tórzy  w ierzą w  niepodległą Polską i dla 
l^iej. Chcą pracow ać, ",y 
& O  zaufanie i w pływ y w śród  szerokich 
m as narodu polskiego walczą z nami n ad  

'przeciw nicy. Do walki używ ają często 
środków  kuglarskich, a często i zbrodni­
czych.

S ta ra ją  się roztoczyć m ydlane bańki de­
magogii i jednocześnie operują zbrodniczy­
mi narzędziami m ordu 1 terrorów . Zwodzą 
ludzi argumentami, k tóre fabrykują z b arw - 
nej mgły i nierealnych świĆfdel.

S ta ra ją  się np. ludzi zastraszyć , że po 
w yborach nastąpi bolszew izacja Polski — 
XVII Republika. W ygryw ają ten atut, któ­
rym  w  czasie ofenzyw y radzieckiej Stra­
szyli nas Niemcy. Jest to  po prostu po­
lew ka z hitlerowskiej kuchni. Zapomina się 

; jednak, że w ojska radzieckie w ysw obo­
d z i ł y  ńaśz kraj* od hitlęrów skięgo' nie- 

w ólnlctwa, że Zw. Radziecki broni naszych 
. in teresów  na arenie m iędzynarodowej i 

przede wszystkim  chce Polski, silnej, i tile- 
podległej, gdyż leży to w  interesie całej 

PpęW iańszczyzny,
!, Silna Polska oparta o  Odrę i Nysę J o  
' przecież gw arancja zaham owania niemiec­

kiego Drang nach Osten 1 — co za tym  
idzie •— gw arancja pokoju europejskiego.

Następnie s traszą nas w ojną .i bam bą ato­
mową, Tym czasem  doskonale w iedzą, że 
ugruntowanie socjalistycznych rządów  na 
święcie to równoznacznik z trw ałym  i pow­
szechnym  pokojem światowym .

O rają na anglosaskich sym patiach i for­
sują zachodnią or^-itac ią. Tyinczasem  na 

, podstawie ostatniej wojny doskonale Wie­
dza, że staliśmy się ofiara politycznych i 
dyplomatycznych machinacji Zachodu. Za­
chód pchnął nas w  w ojnę i Zachód w tej 
Chwili pragnie ążyć * »  do sw ych rozgry­
wek politycznych.

Ł.aÓ  .Sympatiach do nas na Zachodzie opo- 
wiedzieó mogą nasi rodacy z obozów w  

& |ito c ż e c h  i  ci pariasi, k tórzy  w  tej Chwi­
li rw raz z jeńcami niemieckimi pracują w  
Anglii. Może ' rów nież| powiedzieć p. B y t- 
nes ocierający Izy nad „pokrzywdżonymi“ 
Niemcami i kwestionują nasze praw a do 
Ziem Odzyskanych.

E > Malkontenci jako -argument przeciwko -o- 
bo.zowi demokrą.tyęzfl.ę5iu ,iy'yątłw.ąja,.JflW- 
nież trudności gospodarcze. Nie rozumieją 

'•' jódnąk', że jesteśm y zniszczeni wojną i, że 
• cały świat w raz z bogatą Anglią przeżyw a 

; podobne, trudności.. Najbardziej narzekają 
ci, którzy w  tej. chwili nie potrafią czerpać 
nadmiernych zysków , a za spekulację grozi 
im obóz pracy.

r  W idzą oni w  PSL zbawienie 1 przypu­
szczają, że pod rządami M ikołajczyka zie­
mia lepiej będzie rodziła, kury  będą znosić 

v więcej jaj i w 'ogóle powstaną Cuda.
^Jlfea cały obóz, k tóry  z braku innej le­
galnej bazy o b ra ł , sobie za  oparcie PSL 
ZkpónMjia,‘że fundamenty pod przyszłą Pol- 
sjję zostały już położone. Tymczasem rio n i 
chcą budować nowa Polskę na grząskim 
f.ruńcie iluzji i mrzonek.

' PPS, która p ierw sza w  Polsce podjęła 
Walkę o niepodległość wie i w ierzy, że 

ńiedyrtie.' dem okratyczna PoUka zdolna jest! 
do życia w  izlśiejszym  układzie m iędzy­
narodowym. Ruch robotniczy w rąz ze św ia-| 

d to b d  częścią ruchu chłopskiego podjął w al­
kę z mrzonkami, oparł swój program  0 re­
alna (ro zsąd n ą  linię polityczną,

; Od stanu uświadomienia społeczeństwa 
zależeć będą w yniki,w yborów . Od wyni­
ków Wyborów zależeć będzie, czy naród' 

; Polski zda egzamin rozsądku politycznego 
i zbuduje podwaliny - jiod przyszłą, sZćzę- 

Lśliwą i sprawiedliwą dla każdego obywatę- 
v la ojczyznę.

Adam Bandaj.

WARSZAWA. .Na wstępie 'drugiego dnia 
rozprawy przeciwko czterem katom Warsza­
wy zeznawał rzeczoznawca w dziedzinie zni* 
szczeń kttltsufSitoiycŁ, dyr, Lorentz. P (P

Władze wyższe — mówi. dyr. Lorentz — 
zarządzały n.iiszezende Zamku Królewskiego 
ozy innych budowli zabytkewycłi w Warsza- 
Wie. Jednakże lokalne władze dystryktu wy* 
konywały p<docenia zwierzchrtików z jak  naj­
większą gorliwością i precyzję. Nie brakło 
prócz tego inicjatywy Fischera i  podległych 
mu urzędników w akcji niezczenda i wywoże­
nia dóbr kulturalnych. v

DLA POLAKÓW — TANDETA 
. Fischer we wczorajszym oświadczeniu tw ier­
dził, że pobierał.teatr..pętaki. W teatrze „Ko­
media" grano 'wyłąćzsiid farsy, J tW d e  łub 
obce, posmaku erotycznym. Działo się to w 
tym samym czacie, gdy tea tr .w . Łazienkach, 
przeznaczony Wyłęcz-nio ^ila Niemców, wysta­
wiał oziębiTSoloklesa i  Ctaldetońa.'

Pamiętniki Franka przygważdżaja gubernatora Fischera
Guderian, von dem Bach i Rhode — przeciwko Fischerowi

Drugi dzień rozprawy przeciwko czterem  katom  W arszaw y
W m aju 1948 r. wysadzono w powietrze 

pomnik Szopena, zdjęto polską tablicę z pom­
nika Kopernika, na rozkaz Fischera Kiliński 
uwięziony zOBtał w murach Muzeum NarodB- 
wego,

SYMBOLICZNE ZERWANIE OBŁÓW 
Dyr. Lorentz zgadza się z opinią Fischera, 

że Zamek burzone z rozkazu władz central­
nych, rozpoczął tę  akcję tam  Frank Symbo­
licznym zerwaniem odłów polskich z tronu 
sali tronowej Zamku, ale całą robotę dalszą 
przeprowadził B aurat dystryktu warszaw­
skiego.
1 Dyr. Lorentz zgadza się również z twierdze­
niem Fischera, iż. po powstaniu Gsabsl burzył 
i  rabował Warszawę. Ale obok wojskowego 
sztabu ewakuacyjnego, w tym samym nawet 
budynku, 'istniał eyw ilay sztab ewakuacji, 
którym kierowali urzędnicy Fischera. Urzęd­
nicy ci opróżniali warszawskie mieszkania 
ulica Jk). ulicy,- oni sygnalizowali, że wszyst­
kie domy są już doszczętnie obrabowane. 

W tedy przystępowała do akcji Brennko- 
man do. Dziesiątki tysięcy dzieł sztuki padło 
w tedy pastw ą płomieni, jak  również miliony 
tomów książek.

SPALONE BEZCENNE ZABYTKI 
N a zarządzenie władz warszawskich spa­

lono Bibliotekę Krasińskich, w której po-

RABOWALI JUŻ W PIERWSZYCH DNIACH 
OKUPACJI

W dAtezyai, ciągu roświędoza dyr,. Lorentz, 
że oczywistym kłamstwem są twierdzenia „gu­
bernatora", jakoby Me Wybierał ze zbiorów 
Muzeum Narodowego prezentów dla hitlerow­
skich dygnitarzy. Czynił to, bawiąc kiedyś 
w Muzeum w dużym towarzystwie niemiec­
kim, Be® pokwitowań wywożono setki skrzyń 
najcenniejszych zbiorów zarówno z Muzeum 
Narodowego jak  i  z Muzeum Wojska. Już w 
grudniu 1989 r. zrabowano 950 skrzyń ekspo­
natów muzealnych, przy czym Gestapo żądało 
podpisu dyrektora Muzeum, że nie wio, ja ­
kiego rodzaju przalrnioty zabrano,.

W dalseym ciągu dyr. Lorenz stwierdza, że 
Muzeum Belwederskie, Muzeum Archeologicz­
ne w Łazienkach i  duża część Muzeum Naro­
dowego zostały .pozbawione swoich gmachów, 
które ’ służyły za koszary oddziałom SS j®|łi 
lotnictwa. Również podlegli Fischerowi urzęd­
nicy dystryktu od  pierwszych dni okupacji W 
sposób bezwzględny rabow ali5 zbiory żydow­
skie, Nowy plan miasta, opracowany przez 
architekta Grossa, w  początkowych miesią­
cach okupacji przewidywał zrównanie z zie­
mią Zamku Królewskiego, wyburzenie wszel­
kich7 h łiow li zabytkowych w Warszawie. Po­
zostać miało tylko Stare Miasto — rzekomo 
dowód kultury niemieckiej.

przednio zgromadzono wszystkie niemal Zhio-- 
ry  biblioteczne z całej Warszawy. Spłonęło 
tam  2.000 bezcennych lnkubunałów, 50.000 
rękopisów, ponad 100.000 starodruków.

.Następnie prof. Lorene wymienia przykłady 
wyjątkowej złośliwości niszczenia Warszawy, 
w której wiele obiektów zrujnowano na długo 
po zakończeniu działań wtojennych.

W przeddzień ucieczki z W arszawy podpa­
lona została Biblioteka Publiczna, w której 
znajdowało się pół miliona tomów, Pałace 
Bruehlowski i  Saski oraz K atedra, którą 
zburzono w grudniu 1944 roku, Stare Miasto 
zrównane zostało z ziemią po upadki Starów­
ki. W okresie Bożego Narodzenia uległy zni­
szczeniu pomniki ks. Józefa i  Mickiewicza.

Zdaniem prof, Lorentza, to  Wielkie dzieło 
zniszczenia było wynikiem zsynchronizowanej 
akcji oddziałów wojskowych, SS i Polizei- 
fuehrera Gelbla oraz sztabu cywilnych urzęd­
ników Fischera,

INICJATOR GHETTA 
Prokurator Sawiekt ądćzytuje ustęp z pa­

miętnika generalnego gubernatora Franka. 
Jest tam mowa o poeied®eniu, które odbyte 
się dnia 1 listopada 1989 roku na Wawelu.

Dr. Fischer — pisze Frank —* oświadczył, 
iż zamierza zorganizować ghetto dla żydów 
na terenie Warszawy. W yraził on zgodę na 
inicjatywę Fischera.

„Przekonaliśmy się o prawdziwie 
demokratycznym charakterze Polski"

Elliot Roosevelt o swoim pobycie w Polsce
MOSKWA. Pó powrocie X War­

szawy do Moskwy Elliot Roosevelt 
udzielił wywiadu korespondentowi 
PAP, któremu oświadczył: „Szczęśli­
wi jesteśmy, że odwiedziliśmy nową 
Polskę. Spotkaliśmy się tam z nie­
słychanie interesującymi ludami. 
Odbyliśmy rozmowy z kierownikami 
Państwa Poiskiego prezydentem 
Bierutem, premierem Osóbką-Mo­
rawskim 1 wicepremierem Gomułką.

Japończycy nie ustępowali * lciM<;oni
w  znęcaniu się  nad bezbronnym i

T 5K IÓ . fenń iy jsk l kapelan, kapitan James 
Burnett, zeznawał jako świadek w procesie 
przestępców wojennych przed _ Międzynarodo­
wym Trybunałem dla zbrodni wojennych w 
Tokio. • |  * " - ’

Kapitan Bamett zeznał, że Japończycy upa­
miętnili upadek Hongkongu w dniu Bożego 
Narodzenia ję te  roku tym, i i  mordowali pa­
cjentów mjaitttayuh i gwałcili angielskie pie­
lęgniarki. Japończycy, mówił -kapitan Bamett, 
wtargnęli do szpitala wczesnym rankiem, 
zasztyletowali wszystkich . rannych żołnierzy, 
któtfcy nie mogli jię^podźwignąćz łóżek i pow­
iek i ze sobą y jącięguiatbk 4 pielęgm*|fci, 
które przeżyły, okropny dzięó opowiedziały ka- 
peiańowi ó psraltacK.Okaleczone zwłoki trzech 
pozostałych _pselęgnlafek zostały później zna­
lezione te piwnicach sżpitalnyćh. ' - 

Bamett opowiedział Trybunałowi, że odna­

lazł l 8o ciał jołnierzy, okaleczonych w potwor­
ny sposób. Odcięto im nosy, Języki uszy a 
zwłoki ich. poniewierały się w salach szpital­
nych, ' '

Podpułkownik Clair * północnej Irlandii 
przesłał pisemne zeznanie o tym, że 1.400 lu­
dzi zmarło w  ciągu siedmiu miesięcy w 194J 
roku w obozie Szunghi-Skk w Sjamie. Prze­
bywający tam Jeńcy pracowali przy.ałynnej 
linii, kolejowej Burma —' Sjam, zwanej koleją 
śmierci.

Australijczyk podpułkownik Charles Henri 
Kappe,- który przeżył piekło _ tego obozu, Zez­
nał, Je  jeden z japońskich oficeiow powiedział 
mu, Że kolej Burma—Sjam będzie grobem bry­
tyjskich i australijskich jeńców. _ Następny_ ae 
świadków zeznał, że na 7,800. jeńców wojen­
nych ŁSingapouru ztnarło z wyczerpania, tortur 
i głodu 44°/o ludzi.

Rozmowy te wywarły nć nas głębo­
kie niezapomniane wrażenie. Prze­
konaliśmy się o prawdziwie demo­
kratycznym charakterze nowej Pol­
ski. Ogromnie mi żal, że w czasie 
naszej krótkiej wizyty miałem moż­
ność zwiedzić tylko Warszawę. Za­
imponowała nam ogromnie praca 
nad odbudową Waszej bohaterskiej 
stolicy. Mamy zamiar powrócić na 
wiosnę do Polski na dłużej mniej 
więcej na trzy tygodnie i zwiedzić 
dokładnie cały kraj: Ziemie Zachod­
nie, wybrzeże bałtyckie, Kraków. 
Proszę napisać, że jestem wdzięczny 
za niezwykłe ciepłe i serdeczne 
piwyjęcie, które mi Polacy zgoto­
wali ,

W najbliższych dniach Elliot 
Roósevelt wraz z małżonką wyjadą 
z Moskwy do Paryża, skąd samo­
lotem udadzą się do Ameryki.

Furiwaengler
uniewinniony

BERLIN. P o  sześciogodzinnej naradzie 
sąd denazifikacyjny uwolnił Furtw aenglera, 
znanego dyrygenta, k tó ry  ca czasów hitle­
rowskich często dyrygow ał koncertami w 
Berlinie ł Innych miastach niemieckich.

Prak. Sawicki w dalszym ciągu cytuje se- 
ztia/mia szefa sztabu generała von den Rhode, 
który oświadczył: „za rrabowanse Warszawy 
po kapitulacji odpowiada bezsprzecznie zarząd 
cywilny m ias ta"

Tak więc generał niemi i -ki ostatecznie zde­
maskował Fischera,

LIKW IDACJA SZKOLNICTWA
Jako trzeci z kolei raim iznaw ca zabiera 

głos wiceminister oświaty ob. Krassowska, 
która naświetlić ma problem mszczenia oświa- 
ty  przez okupanta,.

Ekspert oświadcza, i i  system organizacji 
oświaty przez okupanta zmierzał do zepchnię­
cia naszej kultury na najniższy poziom. Cel 
tern. ohcial okupant osiągnąć przez całkowitą 
likwidację wyżętych zakładów naukowych i  
szkól średnich. Gorliwość swą okupant po­
suną! tak  daleko, że ze szkół powszechnych 
usunięto nawet gimnastykę, Chodziło nie ty l­
ko o zahamowanie rozwoju umysłowego, ale 
i  fizycznego polskiej młodzieży,

Prok. Sawicki sięga znów do pamiętników 
Franka i czyta ustępy, znakomicie uzupełnia­
jące zeznania biegłego. Pod datą 8 marca 
1940 roku znajdują się dyrektywy, że poziom 
szkół zawodowych w Polsce odpowiadać po­
winien najniższemu poziomowi analogicznych 
szkół w Niemczech.

Dnia 12 grudnia 1940 roku odbyło się po­
siedzenie, na którym obecny był również F i­
scher. Wyraził się on, iż „Polacy winni znać 
granice swych możliwości rozwojowych. 
Fuehrer zaakceptował naszą koncepcję, U  
rozwój umysłowy żadnego Polaka nie może 
Wyjść poza zwykły prymityw, a  już mowy nie 
ma, aby jak i Polak mógł otrzymać wyższe wy­
kształcenie."

WNIOSKI PROKURATORÓW
Prok. Siewierski prosi sąd o zaliczenie W ■ 

poczet materiałów dowodowych oficjalnego 
wydawnictwa Głównej Komisy Badania Zbro­
dni Niemieckich w Polsce, M. im. znajduje 
się tam  fotokopia depeszy Fischera do Fran- 
cka, w której oskarżony pisze o wizycie ge­
nerała tron dem Bacha u niego, podczas któ­
rej był obecny wzięty do niewoli generał Bor, 
Voo dem Bach otrzymał wtedy rozkaz, aby 
Warszawę zrównaó z ziemią. Główną rolę W 
te j akcji miała grać adm inistracja cywilna.

Prok, Sawicki przytacza Hat gen. Guderieć 
na, szefa sztabu „Wschód". W liście tym jest 
a ,  in. powiedziane, i i  wojsko, którym do­
wodził gen. Guderian, nic nie wiedziało O 
totalnym zniszczeniu Warszawy, Dalsze słowa 
gen. Guderiana zadają kłam twierdzeniom 
Fischera, jakoby a a  terenie Warszawy nie 
istniała w tym szacie władza cywilna. Gude­
rian bowiem pisze dosłownie: „Ohcę podkre­
ślić, iż mimo że generalne gubernatorstwo 
stało się polem walki, adm inistracja cywilna 
pozostała. Za zgodą 1 przy współdziałaniu gu­
bernatorstw a warszawskiego stworzyłem obóz 
w  Pruszkowie. Za stosunki w  nłm panujące 
ponosi odpowiedzialność władza cywilna z Fi­
scherem i  Frankiem  na czele,"

W KILKU
---------- , taCehMiack

W poszukiwaniu zgody dla planu Baiucha
Stanow isko radzieckie w  spraw ie kontroli i inspekcji atom ow ej

bezwzględnegoNOWY JORK. Koła dobrze poinformo­
wane twięrdgą, że zastrzeżenia, w ysunięte 
w  środę na 1 zebraniu komisji dla energii 
atomowej przez delegata radzieckiego, Gro- 
myko, przeciwko niektórym  punktom planu

ONZ zaim ie s ie problemem Chi=
Sensacyjna inicjatyw a senatorów  USA

W A SZ Y N G T O N . S e n a to ro w ie  F la n - 
ders. (rep u b lik an in  z  V er.m ont) i J am es  
D . M u rra y  (d e m o k ra ta  z  M o n tan a) d o - 

• m agali s ię  z w o ła n ia  m ię d z y n a ro d o w e j 
k o n fe ren c ji, k tó ra  s t a r a ł a b y . s ie  z n a -  

5‘ie ż ć  ro z w ią z a n ie  k o nflik tów  w e w n ę trz ­
n y c h  C hin ,

Akcfa armii Iranu
na pograniczu radzieckim

TEjHERAN. Radiostacja teherańska 'Infor­
muje, że żandarmeria irańska zajęła wszystkie 

todsferuliki na granicy potftRdzy Iranem a 
Związkiem Radzieckim. ,

/"-Armia perska nie zajęła jeszcze pograriićz- 
jiych garnizonów. Równocześnie jednak sztab 

3|kera|ny informuje, że wojska rządowe >J?o- 
1 pedziałek 'popołudniu weszły do - stolicy Kur- 
dystanu, Mobobad,

TEHERAN. W poniedziałek późnym wie­
czorem podano do wiadomości, że wojska rzą- 

'/dowe zajęły, piasto Astara.. jest to , port nad 
morzem Kaspijskim, na granicy irańsko-ra- 

pdzieckiej.

Barucha, nie oznaczają 
odrzucenia tego planu.

Stanowisko radzieckie, według opinii- 
tychże kół, nie jest jeszcze skrystalizow a­
ne. Związek Radziecki 'p ragn ie znaleźć 
formułkę, k tó ra pozwoli raczej osiągnąć 
absolutną jednomyślność, niż- dojść do zgo­
dy dfogą odraczania, bo naturalnie zmniej­
szyło by to w ażkość, decyzji.

Nowe różnice zdań pow stały w skutek 
m anew rów  delegacji am erykańskiej, która, 
korzystając z  odprężenia, panującego na 
zebraniu, chciała przeforsow ać decyzję 
ha korzyść planu am erykańskiego. Za­
sadniczo osiągnięto zgodę nieomal we 
wszystkich sprawach, sporna pozostała 
tytko spraw a veta.

Wiadome, jest, t e  plan am erykański pro­
ponuje by kontrola atom owa była za-

W  p rz e d s ta w io n y m  łd cz o ie  p rz e z  s e ­
n a to ró w  m em o ria le  w ysun ięty*  je s t  p ro ­
je k ty ,a b y  gen . G e o rg e  M arsh a ll, sp e ­
c ja ln y  p rz e d s ta w ic ie l  p re z y d e n ta  w - 
C h in ach , o b ją ł p rz e w o d n ic tw o  n a d  t ę ­
go ro d z a ju  k o n fe ren c ja , k tó ra  m o g ła  b y  
b y ć  ich  z d a n iem  z w o ła n a  n a  te re n ie
o n z . • . 1 ;

P rz e d s ta w ic ie le  w s z y s tk ic h  W ażn iej­
s z y c h  p a r tii  .p o lity c z n y c h  w  C h in a ch  b y ­
li b y  —  w e d łu g  p ro je k tu  s e n a to r ó w  —  
d o p u szc zen i do  u d z ia łu  w  n o w y m  rz ą ­
d zie  C hin,' a  W ie lk a  B ry ta n ia , S ta n y  
Z jed n o c zo n e  i Z w iąz ek  R ad z ie ck i, t r z y  
p a ń s tw a , n a jb a rd z ie j z a in te re so w a n e , 
p o w in n y  z a d e k la ro w a ć , ż e  z a p rz e s ta ­
n ą  in g ere n cji do  p o lity k i C h in .,v

W r a z  z  w y ż e j p o d a n y m i s e n a to ra m i 
m e m o ria ł te n  p o d p isa ło  k ilku  w y b i t ­
n y c h *  d z ia ła c z y  z  In n y ch  d ziedzin , 
m. inn . O w e n  L a ttim o re , b . d o ra d c a  

I g e n e ra lis s im u sa  C h iang-K ,a i-Szeka.

zolucji nie określą, czy zastosow anie sank- 
eyj podlega vetu lub nie. In terpretaeja 
am erykańska tej uchw ały, zapewnia dele­
gat radziecki, jest niezgodną z Kartą ONZ.

Przy odbadowie Gdańska 
natrafiono na
starożytne zabytki

GDAŃSK. Prace nad odbudową Gdańska 
posuwają się stale naprzód. Obecnie w bu* 
dowie znajdują się dwa duże bloki mieszka- 
niowe: jeden przy ul. Korzennej, drugi ned 
Radunią — w okolicy starego Ratusza.

W trakcie prac przy budowie fundamentów 
pod to gmachy natrafiono na dwie warstwy 
dobrze zachowanych pozostałości starego mia-

Sylwester u dziennikarzy i artystów???
pewnibńa przez konw encję m iędzynaroćp- 1  
wą, w  formie niezależnego systemu, dyspo- J 
huj ącego . końłećzną Inśpekćj ą. Z a s to so w a ł 
nie sankcji, według koncepcji Stanów Zje-1 
dnoczonych, nie powinno być krępow ane1 
praw em  veta.

Związek Radziecki, zgodnie z rezolucją 
zgromadzeniu ONZ, zgadza się na kontrole 
i inspekcję,, lecz zaznacza, że nie w  tej re-

sfa Gdańska. Jedna z tych warstw pochodzi 
z X II stulecia, druga zaś zachowała się z o- 
kresu słynnego pożaru Gdańska s r. 1440, któ- 

,iy zniszczył wówczas większą część miasta, 
j  Poza tym odkopano również doskonale za­
chowaną sieć Wodociągową z X II wieku, skon­
struowaną z drążonych pni drzewnych. Osób 

,4iwe te  rury wodociągowe wzbogacą w przy 
tzłości Muzeum Gdańskie.

MADRYT. Liczba ofiar w featastrofie_ e«- 
preisu w drodze do Malagi wynosi 19 zabitych 
1 <00 rannych, wielu z niw  bardzo ciężko.

MARSYLIA. Kuter „Argonautę", który zna­
lazł się w opałach na morzu śródziemnym, 
został odnaleziony przez frachtowiec amerykań­
ski. Motor kutra był zalany i statek zboczył 
z drogi.'

PALERMO. Sekretarz partii komunistycznej 
w Oppolo około Agrigente, został raniony przez 
4-ch nieznanych osobników, którzy wtargnąw­
szy do mieszkania, dali szereg strzałów,

ANKARA. Pakę przyjaźni pomiędzy Turcją 
a Transjordanią zostanie podpisany podczas 
podróży króla Transjordenh Abdulaha do An­
kary. Podróż odbędzie się prawdopodobnie- 
w połowie styeznla 1947 r.

LONDYN. Dyrektor sali odczytowej w gma­
chu Denison Houie w Londynie odmówił wy­
najęcia sali dla Ligi Niezamężnych Matek na-y 
projektowany ńa niedzielę’ odczyt dra Wilsona...

Lekarz ten jest propagatorem idei zalegalizuj 
Wania zarówno maęlerzyóstwa kobiet nieza-. 
mężnych, jak i polytndrii kobiet (tj. aby kobie- • 
ta miała prawo, 'jeżeli jej tó odpowiada, nie 
ograniczać się do związku z jednym mężczyz-J*’ 
ną na raz).

KARACHI. We wtęrek w wyborach w in­
dyjskiej prowincji Sind Liga Muzułmańska uzyw. 
skała 34 miejsca w lokalnym zgromadzeniu 
rodowym, na ogólną liczbę óo. Wobec tego.

spodziewają się,, że będzie stworzony rząd pro­
wincjonalny, złożony z Mulzumanów i to jesz­
cze w grudniu.

BAZYLEA. Redaktor robotniczego pisma P**
lestyńskiego, Rubaszow Kaiman, został wybra­
ny przewodniczącym stałego Komitetu Swiato-: 
wegó Kongresu Sioniitycznego,* Komitet ten 
wyznacza przewodniczącego światowego kmi-- 
gresn sjonistyeznego, na którego czele stoi do­
tychczas dr Chalm Weizman z Londynu. ;
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S ylw etk i kandydatów  P P S

Edward Osóbka-Morawski
Obecny premier Osóbka-Morawski ' urodził 

się we w»i Bliżyn, powiatu kieleckiego, dnia 
5 października 1909 roku.

Dziad Jan Osóbka, powstaniec z 1863 r. był 
z zawodu rolnikiem,, ojciec Marceli, uczestnik 
walk niepodległościowych z caratem i. wię­
zień polityczny, był majstrem ślusarskim., Z 
sześciu braci ojca, czterej byli również czyn­
ny™ uczestnikami walk o wyzwolenie. Jako 
działacze Polskiej Partii Socjalistycznej prze­
szli więzienia i zsyłkę na Sybir.

Dzieciństwo i młodość Edwarda Osóbki • 
Morawskiego upłynęło w niezwykle ciężkich 

> warunkach. Po tragicznej śmierci ojca po 
nieszczęśliwym wypadku w czasie wyrębu la- 

F m < z ośmiorga rodzeństwa pięcioro najmłod- 
j szych, wśród nich .także Edward, utrzymuje 

matkę.
W tych warunkach Edward Osóbka-Moraw­

ski w wieku 10 lat rozpoczyna już pracę za­
robkowo, uczęc się jednocześnie w wiejskiej 
szkole powszechnej. W styczniu 1925 r. po 
okresie dorywczych prac fizycznych obejmuje 
posadę w urzędzie gminnym w Bliżynie, a 
po dwóch latach pracy przenosi się do urzędu 
gminnego Duraczów koło Kbńskich, gdzie 
pozostaje do maja 1930 roku. W pracy tej 
ma możność praktycznego poznania bolączek 
i korzyści samorządu terytorialnego. Równo­
cześnie rozpoczyna pracę polityczną, kontynu­
ując wyniesione z rodzinnego domu tradycje 
walki o postęp społeczny.

W 1928 r. w okresie dużego nasilenia terro­
ru wobec PPS, wstępuje do Polskiej Partii 

[‘ Socjalistycznej i Towarzystwa Uniwersytetu 
Robotniczego w Końskich, stając się duszą ll  
kierownikiem organizacji. Nacisk na partię 
ze strony rządu Piłsudskiego je s t , w owym 
okresie tak silny, że w niedługim czasie tow. 
Osóbka-Morawski zostaje bodaj jedynym u- 

| rżędnikiem gminnym PPS-owcem w całym po- 
t wiecie, tolerowanym jedynie jako dobry fa­

chowiec, oczywiście bez jakichkolwiek możli­
wości awansu. Pracując społecznie i zawodo­
wo, tow. Osóbka-Morawski uczy się równo­
cześnie i  przygotowuje do zdania matury.

Również w 1928 r. tow. Osóbka-Morawski 
rozpoczyna pracę w ruchu spółdzielczym, któ­
ry go już oddawna pociąga. Jest początkowo 

, sekretarzem, a od 1929 r. prezesem Rady Nad­
zorczej Spółdzielni Spożywców w okręgu, re­
daktorem „Wspólnoty Kieleckiej**, delegatem 
na krajowe zjazdy spółdzielcze,, zawodowe i 

i partyjne. Jest ponadto sekretarzem okręgo­
wym Związku Zawodowego Pracowników Sa­
morządowych.

W 1934 r„ kiedy wskutek akcji czynników 
| lewicowych (z niemałym udziałem tow. Osób­

ki-Morawskiego) sanacja przegrywa w wybo- 
i rach do Rady Miejskiej w Końskich, woj.

kieleckiego, Dziadosz na interwencję miejsco- 
I wych, BBWR-owców zwalnia tow. Edwat-da 

Osóbkę-Morawskiego z zajmowanego stano­
wiska. Po kilku miesiącach pozostawania bez 
pracy tow. Osóbka-Morawski * zostaje lustra­
torem spółdzielni i  instruktorem organizacyj- 
no-propagandowym w Wieluniu. Pracując 

[ równocześnie czynnie w TUR, popada w kon- 
. flikt z władzami i za wydanie broszury „Do 
P szarego człowieka** (skonfiskowanej) skaza- 
I ny zostaje na rok więzienia z decyzją wysłania 

do Berezy. Uprzedzony w porę 'przez przyja- 
i cielą, opuszcza Wieluń i  przenosi się do War- 
l łzawy.
| W Warszawie rozpoczyna się nowy okres 
| działalności. Po początkowych trudnościach 
|  znajduje bodziec i zachętę, do dalszej działal- 
[ ności w ośrodku rzetelnej myśli spółdzielczej 
I i politycznej na Żoliborzu. Wyrok sądowy i 

radykalne lewicowe przekonania uznano 1 tu aa 
[ doskonałe kwalifikacje socjalistyczne. Szczes 
I golnie serdecznie przyjmuje go wówczas obec- 
[ ny przewodniczący Rady Naczelnej PPS tow.
I Stanisław Szwalbe. Tow. Osóbka-Morawski I

rozpoczyna pracę w Warszawskiej Spółdzielni 
Mieszkaniowej jako buchalter) następnie zo­
staje administratorem osiedla WSM na Ra- 
kowcu. Równocześnie pracuje w Stowarzysze­
niu Oświatowo , • Samopomocowym „Szklane 
Domy" i wchodzi do zarządu Stowarzyszenia 
jako członek prezydium.

Żywotność i wszechstronność zainteresowań 
'nie pozwala jednak to w. Osóbce-Morawskie- 
mu ograniczyć się wyłącznie do tych dwóch 
dziedzin pracy. Wspólnie z tow. Haliną Kucz­
kowską organizuje na Pradze nową spółdziel­
nię spożywców „Wyzwolenie", w której 
przez dłuższy czas pełni funkcję prezesa za­
rządu,' a następnie prezesa Rady Nadzorczej.

Jest po za tym sekretarzem generalnym Cen­
tralnej Sekcji Spółdzielczej TUR, członkiem 
Warszawskiej Rady Okręgowej „Społem", 
członkiem prezydium Związku Zawodowego. 
Pracowników Spółdzielczych w Warszawie 
itdi Jednocześnie bierze czynny udział w ży­
ciu Partii jako członek Prezydium Komitetu 
Rakowieckiej Dzielnicy PPS. Wraz z grupą 
młodych działaczy Stanisławem Chudobą, dr. 
Julianem Hochfeldem i innymi organizuje 
opozycję wobec ówczesnego ugodowego kie­
rownictwa Partii. Obok prac organizacyjnych 
tow. Osóbka-Morawskl jest członkiem redak­
cji „Chłopskiej Prawdy". Jednocześnie nie 
przestaje pracować nad sobą, studiując prawo 
i ekonomię na Wolnej Wszechnicy.

Wybuch wojny- w 1939 r. zastaje tow. Osób- 
kę-Morawskiego w Warszawie. Staje do walki 
w szeregach obrońców Warszawy, do końca 
trwając na powierzonym mu posterunku. Jed­
nym z jego zadań jest zaprowiantowanie lud­
ności Grochowa.

Po upadku Warszawy wyjeżdża na wschód, 
ale po krótkim pobycie we Lwowie, w Bia­
łymstoku, Chajnówce i Grodnie już w grud­
niu 1939 r. powraca do Warszawy. Jak tysiące 
mieszkańców stolicy zastaje na miejscu 'swego 
mieszkania zgliszcza. Odnajduje jednak Wy- 
próbowanych towarzyszy pracy i przystępuje 
z nimi do działalności konspiracyjnej w le­
wicowej grupie socjalistycznej „Barykada 
Wolności". Aresztowanie Dubois i Barlickie- 
go zadaje ciężki cios organizacji partyjnej- 
Wraz ze Stanisławem Chudobą tow. Osóbka- 
Morawski przejmuje pracę organizacyjną i w 
niedługim czasie przerzedzona placówka kon­
spiracyjna rozrasta się w poważną organiza­
cję polityczną. Organizacja ta pod nazwą 
„Polscy Socjaliści" przekształca się później 
(w 1943 r.) w Robotniczą Partię Polskich Soc­
jalistów. Tow. Osóbka-Morawski 'jest kolejno 
członkiem Komitetu Centralnego, sekretarzem 
generalnym, wreszcie przewodniczącym Komi­
tetu Centralnego tej Partii. Dzięki swym roz­
licznym kontaktom i  ruchliwości w szybkim 
tempie rozbudowuje i  organizuje liczne ko­
mórki konspiracyjne w całym kraju. .

W warunkach wytężonej pracy konspiracyj­
nej tow. Osóbka • Morawski wielokrotnie 
zmienia miejsce zamieszkania, znajdując się 
niejednokrotnie o włos od aresztowania. 
Przez pewien czas w 1943 r. redaguje w 
Warszawie konspiracyjnego „Robotnika". Kil­
ka miesięcy przebywa w Krakowie ,odbudo­
wując cierpliwie tamtejszą organizację partyj­
ną, rozbijaną przez ustawiczne aresztowania.

Z całym poczuciem duszności i odpowie­
dzialności tow. Osóbka-Morawski stale i kon­
sekwentnie realizuje w pracy swojej linię po­
lityczną, opartą o realną ocenę sytuacji. Jedną 
z podstaw tej koncepcji jest jednolity front 
całej lewicy polskiej. Późną jesiCnią 1943 r. 
tow. Osóbka-Morawski wraz z towarzyszami 
przystępuje do organizowania Krajowej Rady 
Narodowej, w skład której wchodzą: PPR, 
RPPS, Stronnictwo Ludowe i  inne ugrupowa­
nia i zostaje wybrany pierwszym wiceprezy­
dentem tej Rady. W dniu 16 marca 1944 r.

KRN t stawia Osóbkę-Morawskiego na czele 4- 
osobowej delegacji do Moskwy ż  zadaniem 
nawiązania kontaktu z aliantami i  .zdobycia 
broni dla Armii Ludowej, oraz zorganizowa­
nia łącżnośei z organizacjami polskimi na 
terenie ZSRR. Po dwumiesięcznej uciążliwej 
podróży, delegacją dociera do Moskwy i wy­
pełnia zamierzone zadania,,zawierając w imie­
niu polskiego ruchu podziemnego porozumie­
nie polityczne ze Związkiem- Radzieckim, tak 
konieczne w momencie zbliżającej ąię ofen­
sywy radzieckiej, zapewnia dostawę, broni dla 
oddziałów partyzanckich i nawiązuje ścisłą 
współpracę ze Związkiem Patriotów Polskich 
w Moskwie.

Zarówno ZPP, jak i pierwsza Armia Polska 
podporządkowane zostają KRN. Wraz z ofen­
sywą, Armii Czerwonej i Wojska Polskiego 
delegacja dociera . do Chełma Lubelskiego, 
gdzie 22 lipea 1944 r. powstaje Polski Komi­
tet Wyzwolenia Narodowego, który po paru 
dniach przenosi się do Lublina.

, Tow. Osóbka-Morawski zostaje -przewodni- 
częcym PKWN i kierownikiem resortu spraw 
zagranicznych. Kiedy na skutek nienależyte­
go wywiązywania się z obowiązków kierowni­
ka Resortu Rolnictwa i  Reform Rolnych — 
Andrzeja Witosa, szybkie przeprowadzenie 
reformy rolnej jest utrudnione, Tow. Osóbka- 
Morawski obejmuje kierownictwo tego resor­
tu, przyczyniając się do usprawnienia akcji.

We wrześniu 1944 r. tow. Osóbka-Morawski 
zostaje przewodniczącym wybranego na XXV 
Konferencji w Lublinie Centralnego Komite­
tu  Wykonawczego PPS.

.1 stycznia 1945 r. zostaje premierem 1 mi­
nistrem spraw zagranicznych Rządu Tymcza­
sowego, po utworzeniu zaś w dniu 28 czerwca 
1945 r. Tymczasowego Rządu Jedności Naro­
dowej staje na jego czele i pełni do dziś dnia 
funkcje premiera.

W dalszym ciągu tow. Osóbka-Morawski 
żywo interesuje się ruchem spółdzielczym, 
który zdobył w dużej mierze dzięki niemu, 
silną pozycję w życiu gospodarczym kraju. 
Tow. premier jest inicjatorem i opiekunem 
RTPD, współorganizatorem TUR, wielu insty­
tucji wydawniczych, serdecznym opiekunem 
młodzieży socjalistycznej, zrzeszonej w OM 
TUR i ZNMS, a także młodzieży akademic­
kiej i  harcerskiej.

Tak w skrócie wygląda sylwetka tow. Osób­
ki-Morawskiego, człowieka, który zdobył 
wszystko olbrzymim własnym wysiłkiem, któ­
rego całe życie wypełnia ciężka praca, nauka 
i działalność polityczna i  walka z niesprawie­
dliwością, krzywdą społeczną i  zacofaniem, 
o ustrój socjalistyczny Niepodległej Polski.

Francuzi w Viełnamie
toczą w alk i z ludnością

HANOL W e w torek  rano. podczas zamie­
szek zabito  trzech żołnierzy francuskich i 
około ig  o lób  ąpolfć® iudh&ści Vletnat& ■ 

Zaczęło sie ©d tego, że w ojskow a cięża­
rów kę, transportu jącą żyw ność ostrzeliw ali 
V ietnamczycy. W krótce po tym  zareago­
w ał pluton francuski. Pociski arm atnie po­
sypały  się na grupę m ałych dom eczków, 
do których ^chronili się napastnicy Viet- 
nanjcżyków, w  tym  cywilni i w ojskow i, zo­
stali zabici lub spłonęli żyw cem .

W edług oficjalnego komunikatu, opubliko­
wanego przez kom isarza republiki, w ładze 
francuskie w ydały  natychm iast rozkaz w y­
tępienia grupy yietnamskief sam oobrony 
w ojskow ej, k tóra dopuściła się zamachu.

Koło elektrow ni, gdzie patrolow ał mie­
szany posterunek, jeden Vietnorrjczyk zo­
s ta łz a b ity .  Robotnicy, należący do Judno- 
ścl m iejscow ej, lia ty ch m iastzaczę li strajk . 
W skutek interw encji francuskiej, nad wie­
czorem  wrócili do pracy  — tak, ż e . elek­
trow nia z pow rotem  dostarcza prądu.

W e w torek  w ieczorem  pew ien Francuz

został zab ity  p rzez  Annandtów  w  sw ej wil­
ii,. a  jego sek re tark a  ciężko ranna. S p raw - 
ćy zbiegli.

SAIGON. 'G enerał Valluy, tym czasow y 
w ysoki kom isarz, pow rócił do Saigonu po 
rozttiowie, odbytej w  Haifongu z generałem  
M orliere.

Doświadczenie
rakietowe
w Stanach Zjednoczonych

NOWY JORK. Jak komunikują 
amerykańskie władze wojskowe, w' 
czasie doświadczeń z pociskami ra- 
kietowymi typu V 2, w stanie New 
Mexicó, osiągnięty został nowy re­
kord szybkości i wysokości lotu 
tych pocisków. Osiągnięto wyso­
kość 111 mil i szybkość przeszło 
3,600 mil (5700 km) na godzinę.

Traktat amerykańsko-chiński
Bywa często, że fakty brzemienne w doniosłe 

skutki, nie ódąfają w części nawet tego roz­
głosu w opinii światowej, co. ich następstwa. 
Jednym z takich przemilczanych faktów jest 
zawarcie ostatnio między Stanami Zjednoczo­
nymi i chińskim rządem Kuomintangu traktatu 
o przyjaźni, handlu i żegludze.

Wstrzymanie 
ruchu ko’efowego
w strefie francuskiej
, MOGUNCJA (ZAP). Biuro prasowe Rady 
Krajowej strefy francuskiej podało do wiado­
mości wniosek Rady o ograniczeniu ruchu 
kolejowego do 15 stycznia. Wniosek ten został 
złożony z polecenia władz wojskowych. Zu­
pełnemu wstrzymaniu w okresie do .15 stycz­
nia ma ulec ruch pociągów osobowych. Za­
rządzenie to ma na celu zaoszczędzenie węgla 
i uzyskanie pewnych zapasów potrzebnych na ' 
regularne, zaopatrywanie w Węgiel przedsię­
biorstw przemysłowych. •

Silne mrozy w całej Europie
5 n ie g  od Uralu do Alp

LONDYN. Fala silnych mrozów 
ogarnęła Europę i Wielką Brytanię: 
rzeczoznawcy przypisują tę gwałtow­
ną obniżkę temperatury iztamym wi­
chrom .które wieją od Syberii. Riwiera

Olbrzymia
bryła złota

MOSKWA (PAP). Jeden z radziec­
kich poszukiwaczy złota Kolędni­
ków znalazł na rzeczce Murcznaja 
olbrzymią bryłę czystego złota wa­
żącą 7 kg 702 gramy.

francuska pokryta jest grubą warstwą 
śniegu. Jak informują z Pragi, gdzie 
temperatura spadła o przeszło 10 sto­
pni poniżej żerd, śniegi zalegają na ca­
łej przestrzeni od Uralu do Alp.

W Bułgarii specjalne ekipy ratowni­
cze wyruszyły, aby oswobodzić po­
ciągi, które utknęły w zaspach śnież­
nych.

W Pradze temperatura wynosiła w 
niedzielę 20 stopni poniżej zera. Od 
roku 1942 nie było w Pradze takich 
tnrozów. W Moskwie w niedzielę było 
25 stopni poniżej zera. Przytaczają 
również dane o temperaturze w War­
szawie.

. Jeszcze w 1943 r. Stany Zjednoczone zre­
zygnowały : z umów dających ich obywatelom' 
uprzywilejowane stanowisko w Chinach, stano­
wisko, które gwarantowało obywatelom USA 
nieomal immunitet osobisty i eksterytorialność 
mieszkania. To też traktat obecny formalnie 
zawarty jest na zasadzie równości. Zapewnia 
Wzajemnie obywatelom' obu państw prawo wyr 
konywania na terytorium obu krajów „dzia­
łalności handlowej, przemysłowej, naukowej,,, 
filantropijnej, zapewnia. Swobodę praktyk reli­
gijnych oraz daje prawo swobodnego nabywa­
nia i wynajmowania nieruchomości".

W praktyce umowa ta daje wolną ręką inge­
rencji Amerykanów w całość życia Chin4, i to 
w bardzo szerokim zakresie. Ameryka będzie 
zakotwiczała i umacniała swe wpływy w Chi­
nach na szerokiej bazie prawa nabywania zie­
mi, kopalń, fabryk, będzie tu  zakładała swe 
uczelnie i różnego rodzaju instytucje.
: Niewiele znaczy 1 obustronndfć tych praw 
zawarowanych w umowie. Małe jest prawdo­
podobieństwo, by chiński handel, przemysł, i ka­
pitał penetrował w Ameryce. Trudno sobie wy­
obrazić zmajoryzowanie gospodarczego i  . spo­
łecznego życia Stanów. Zjednoczonych przez 
.wyczerpane wojną i Znajdujące się w nędzy 
'Chiny, natomiast można bardzo łatwo wyobra­
zić sobie sytuację odwrotną. W  prasie bryty}? 
skiej pisze się z przekąsem, że Chiny Czang- 
kaiszeka staną się kolonią amerykańską. . . .  -

Uzależniając rząd Kuomintangu jeszcze ściś­
lej ód wpływów Ameryki, niż to miało miejsce 
dotychczas, traktat może niekorzystnie oddzia­
ływać na sytuację wewnętrzną w Chinach i nią 
przyczyni się do odprężenia stosunków między 
Chinami północnymi i półudniowymL

Bułgaria nie odstąpi 
od swych roszczeń
do Tracji Zachodniej
; SOFIA. Premier bułgarski, Georgi Dymi­
trow, . oświadczył przedstawicielom .  prasy za­
granicznej, przybyłym na granicę bułgąj^kdjfj 
grecką, że przyłączenie Tracji Zachodniej,, .Z 
powrotem. do Bułgarii ma dla tego kraju wy­
jątkowe znaczenie. Sprawa ta podkreślił Dy­
mitrow —- nić zejdzie z areny spraw politycz--’ 
pych aż dó jej pozytywnego załatwienia.

. Dorobek TUR-u 
w latach 1922—1939

|  D z ia łalność TUR p rzed  w o jn ą  je s t ta k  
cpogata, że w yczerpu jące om ów ienie J e j  w 
ram ach  k ró tk ieg o  a r ty k u łu  je s t  rzeczą 

n iem ożliw ą . D z ia łalność ta  czeka n a  
[h istoryka, k tó ry  p rzek aże  m łodym  poko­
leniom, ży ją cy ń ł 1 d z ia ła jący m  ju ż  w  in - 
nych w a ru n k a c h  b o g a tą  trad y c ją  w a lk i 

fń upow szechn ien ie k u ltu ry , o  n a le ży ty  
poziom o św iaty  w śród  szerok ich  m as 

[ W a ta  p racy . T a k ą  bow iem  w y trw a łą  i 
uporczywą w alkę  o  d em o k rację  k u ltu ra l-  

I uą b y ła  d zia ła ln o ść  TU R -u w la ta c h  
1922—1939. Sam o p o w stan ie  TU R -u w 
końcu 1922 r. by ło  żyw ym  św iadectw em  

B ojrzałości ru c h u  socjalistycznego  w Pol- 
pce, jego s łu szn y ch  i zdrow ych  a sp ira c ji; ' 
k sz ta łto w a n ia  w  m yśl ideologii socja li­
stycznej w szystk ich  dziedzin  zbiorow ego 

Bycia, jego głębokiego  p rz ek o n an ia , że 
koniecznym  w ą y u ń k ie ją  , ąw yęiąstw ą. w 
walce o  lepszy,, sp raw ied liw szy  u s tró j go» 

Ib o d a rcz y  i po lityczny  je s t  osiągn iec ie 
p rzez szerok ie m asy  ś w ia ta  p racy  św ia- 
jp m o śc i sw oich  in teresów , św iadczą o 
Bym w ym ow nie  s ło w ą  in ic ja to ra  TUR-u 
zasłużonego  w odza socjalizm u. polskiego, 
ip ia e e g o  D aszyńskiego^ k iedy  2Ś1  g ru d n ia  
[1922 r- n a  ra d zie  nacze lne j P o lsk ie j P a r t i i  

Socjalistycznej p o s taw ił w n iosek  w s p ra ­
wie pow o łan ia  do życie’ T o w arzy stw a 

■ p iw e rsy te tu  Robotniczego:
1 „P ra g n ąc  W alkę o 7 'w yzw olenie ‘k lasy . 
[Pracującej p rz e n ik n ą ć  św iad o m o ścią  iej 
K a w  i Obowiązków, a b y  w yzw olić robot- 
IMków z cietfóaoty; ś*#  islośtezycy słabości 
J niewoli duchow ej, R ad a  N aczelna P P S  
P o sta n o w iła  za łożyć w n a jk ró tsz y m  czar 
B i  U n iw ersy te t Robotniczy."

S zybki rozw ój TU R-u 
N iezw ykle szybki rozw ój TU R -u za­

św iadczył, że sze rok ie m asy  doceniły  
w artość  i znńczenie now opow sta łe j in ­
s ty tu c ji, je j ro ię w w alce o ró w n e p ra w a  
d la  w szystk ich  Obywateli i sp raw ied liw y  

i po d zia ł d ó b r duchow ych. 'Już po  ro k u  
dzia ła lnośc i TUR Uczył p o n ad  40 Od­
dzia łów  i około 4 tys. członków  p łacących  
sk ład k i, n ie  licząc sy m p aty k ó w  i licznych  
uczestn ików  odczytów  i k u rsów , u rz ą d z a ­
n y ch  przez poszczególne Ó ddziąły, P o  p ię ­
ciu la ta c h  liczbą O ddziałów  w zrosła do 
200. Jeżeli zw aży się  n ies ły ch ą h e  p rz e ­
szkody, k tó re  TUR m u sia ł pokonyw ać — 
b ra k  funduszów ; tru d n o śc i s taw ian e  przez 
ów czesne w ładze — podziw iać należy  bo­
g a ty  dorobek ośw iatow o — ideow y T ljR  
przed  w ojną. M ożna bez p rzesad y  p o w ie­
dzieć, że jeżeli dziś, w now ej rzeczyw isto­
ści, rozbudow ując  ośw iatę  d la  dorosłych , 
m ożem y glę op rzęć p ą  fc fa^c jL  ą ą  boga- 

i t jp ą  zas*||M ęidośw iadczeń ■ w tęj.-4s% dzfc:1 
ń ie zaw dzięczam y 1 to  g łow nie dzia ła lnośc i 
TU R w ja ta c h . 1922-1939, N ieom al w sz y st­
kie sto so w an e dziś fo rm y  ośw iaty  d la  d o ­
rosłych, hyły< n a  m n ie jszą  lu b  w iększą 
sk a łę  p row adzone p rzed  w o jną  przez TUR. 

W ięc doryw cze odczyty, system aty czn e w y­
k ła d y  ź za k resu  poszczególhych dziedzin 
w iedzy  na. ró w n y ch  dostosow anych  do 
słuchaczy  poziom ach, system atyczne 
nau c za n ie  n a  poziom ie szkoły  pow szech­
nej, ś re d n ję j i  wyższej, k u rsy  d o k szta łc a­
jące  różnego typu , szko ły ' robotnicze,: 
k o ła  sam okszta łceniow e, b ib lio tek i s ta łe  
1 W ędrowne, p rzezroczariiie , w y św ie tlan ia  
film ów  naukow o-propagandow ych .

Upowszechnienie kultury 
Nie mnjej- 'in ten sy w n ą  p ra cę  ro z w ija ł L 

TUR w dziedzinie upowszechnienia k u l-1

1 tu ry  estetycznej. Poszczególne oddzia ły  
o rgąn izow aly  o rk ies try  i zespoły m uzycz- 
ine, chóry , zespoły  tea tra ln e , pośredn iczy ­
ły w  k o rz y s ta n iu  przez szerok ie m asy  z 
tea tró w  zaw odow ych itp . Do n a jw ię k ­
szych  osiągn ięć  w  te j dziedzin ie należy  
s tw orzona p rzez Z arząd  g łów ny  TUR, w e­
spół ze Zw. Z aw odow ych p racow ników  
ko lejow ych p laców bk pod  . n a z w ą ' „A te­
neum ", k tó ra  s ta ła  się siedzibą  n a  w yso­
k im  poziom ie sto jącego  te a tr u  zaw odo­
wego, pod  d y re k c ją  a r ty s ty  te j m ia ry , co 
Ja racz , te a tru  przeznaczonego d la .s z e ro ­
k ich  m a s  św ia ta  pracy . TU R  organ izow ał 
rów nież w yc ieczk i’k ra jo z n aw c ze  i n a u k o ­
w e o raz s ta ra ł  s ię  pow ołać do życia k lu ­
by  sportow e , m a jąc e  za  za d an ie  szerzenie 
k u ltu ry  fizycznej.

W  d alszym  rozw oju  TUR o b ją ł sw oim  
zasięg iem  n ie  ty lk o  P olskę, a le  i em ig ra ­
c ję  p o lsk ą  poza g ra n ic a m i k ra ju . U trz y ­
m y w ał żyw y konta*kt z U n iw e rsy te tem  
L u d o w y m  w A m erykę P łn ., ,z o rg a n iz ac ją  
robo tn iczą  „S iła"  w W ied n iu , zo rgan izo . 
w ał TU R w ychodżtw o .po lsk ie w e F ra n - 
jcji. U trz y m y w ał rów nież TU R  żywy- k o n ­
t a k t ,  z in s ty tu c ja m i podobnego- ty p u  jn - 
m ych narodów , czego w yrazem  by ł udzia! 
p rzed staw ic ie li TUR w m ięd zy n a ro d o ­
w y c h  zjazdach  ośw iatow ych- i p rz y s tą p ię -’ 
*nie TU R do- M iędzynarodów ki' Oświą-
jo w ę j .T

, Działalność wydawnicza 1 oświatowa
* Atimo tru d n o śc i finansow ych  z d ó h j^ iiM  
'rów nież TU R ju ż  w p ierw szych  la tą tę h  
sw ej dz ia ła ln o śc i n a  ak c ję  w ydaw niczą , 
h a  k tó rą  złożyły  się s treszczen ia  odczy­
tó w , broszu ry , książk i, w reszcie in s tru k  
■ćję, o raz n ą  sw ój o rg a n  d ru k o w an y  ęd 
jp  1927 w postac i d o d a tk u  do „Robotni-. 
k a “ p t. „O św iata i k u ltu ra " . TU R p rz y ­
cz y n ia ł się  rów nież do b u d ze n ia  św iado­
m ości k lasow ej k g jp o rtu jąę  p ra c ę  1 
d ą w ń lę tw ą  socjalistym ne- w  swosję} 4żjśtv

I pa lności oświatowo-w ychow aw czej TUR 
k ła d ł g łów ny  n ac isk  n a  w ychow an ie sp o ­

łeczno-polityczne w d u c h u  ideologii k lasy  
robotn iczej.
. T em a ty  odczytów  ‘. i  • w y d a w n ic tw  w 
znacznej w iększości do tyczyły  za g ad n ień  
p o litycznych  i gospodarczych , w  ty m  k ie ­
ru n k u  bow iem  szły  g łó w n ie  z a in te reso ­
w a n ia  sze rok ich  masT. T y m  n iem n ie j i 
Z arzą d  G łów ny i od d zia ły  p ro w in c jo n a ln e  
s ta ra ły  się  ’ upow szechn ić e lem en ty  
w szy stk ich  dziedzin  w iedzy n iezb ęd n e dla 
dobrego o rien to w a n ia  się  w  św iac ie o ta ­
czających  z jaw isk . Św iadec tw em  doce­
n ia n ia  sp ra w y  u p o w sz ech n ien ia  w iedzy 
w sze rok ich  m asac h  by ł fa k t, że w  p ra ­
cach  TU R  b ra li u d z ia ł w szyscy  w yb itn i 
teo re tycy  i dzia łacze  p a r tii .  Z do łano  ró w ­
nież z p ra c ą  tą  zw iązać w sz y stk ich  sym - 

.p a ty k ó w  ru c h u  robotn iczego p ośród  p ed a­
gogów  i  naukow ców . Z arów no  koło  p re ­
legen tów  p rzy  c e n tra li ja k  i k o ła  p rzy  od?- 
d z ia ła ch  p ro w in c jo n a ln y ch  m ogły  się 
poszczycić sze reg iem  w y b itn ie  uzd o ln io ­
n y c h  w ykładow ców .

W a lk a  z re ak c ja
B ogaty  dorobek  ideow y JU R . zn a laz ł 

w yraz n ie  ty lk o  w bezpośredn ie j dzia ła l- 
f ió śc i -oświatów O-kultuipalnej, a le  i  w Wał- i 
ce ze z n a jd u ją c y m i s ię  u w ład z y  czy n n i­
kam i re ak cy jń y rh i. o  w łaśc iw ą: p o lity k ę  
p św ia tó w ą  i k u l tu ra ln ą  w p ań stw ie . W e 
w szystk ich  w ażnych  d la  rozw oju  ośw iaty  
w Polsce sp ra w a c h  roz legał się  gło's TUR. 
W iece i z e b ra n ia  ośw iatow e, zw ały w an e 
p rzez TU R m obilizow ały  i o rgan izow ały  
op in ię  ś w ia ta  p ra c y  w sp ra w a c h  o św iato ­
w ych. Z w łąszczą żyw ą s ta ła  się  t a  w a lk a  po 
1936 r., k iedy  n a  d a lszy m  rozw oju  naszej 
o św iaty  j k u ltu ry  zaciąży ł cios ś re d n io ­
wiecza, o d rad zająceg o  s ię  w koncepcjach  
faszyzm u, p rzeszczep ianych  n a  n asz 
g ru n t przez z n a jd u ją c ą  s ię  u  w ładzy  sa- 
nac ję . TU R  p ro w ad zi w ted y  w a lk ę  o 
u pow szechn ien ie ośw iaty  i k u ltu ry  i prze-, 
ci w staw ia  się - re a k c y jn y m  zakusom  na 
szkoln ictw o. B ro n i w ięc TUR jedności 
szko ln ictw a , w ysoko zo rgan izow anej 
szkoły pow szechnej, u d o s tę p n ie n ia  szkół

w sz y stk ich  s to p n i d la  dzieci ro b o tn icz y -^ ' 
i ch łopskich . P rze c iw staw ia  s ię  m etodom  

t  o p ro g ram o m  o d ry w ający m  m łodzież 
irobotriiczą od środow iska , z k tó reg o  w y­
ro sła , d o m ag a  s ię  u sz a n o w a n ia  przez 
szk o łę  p o lsk ą  id ea łó w  ś w ia ta  robo t­
niczego. P o d e jm u ję  w a lk ę  ze w z ra s ta ją ­
cym i w p ły w a m i i k le ry k a liz m u  n a  
szkolę p o lską , m iędzy  in n y m i d o m ag a się  
zn ie sie n ia  sław e tn e g o  ro z p o rzą d ze n ia  
B a rtla  w sp ra w ie  p ra k ty k  r e l i g i j n y ^  
n aw o łu je  d o  zm ian y  k o n s ty tu c ji w  
d uchu , ab y  w P o lsce u s ta n o w io n ą  być 
m o g łą  szk o ła  św iec k a  (III z ja zd  d ele g a­
tów  TUR w  r. 1927).

«. i  faszyzmem
W a lk a  ta  s ta je  s ię  ty m  h a rd z ie j za- 

- żarła,: im  b ard z ie j w z ra s ta ją  w  P clsce  
w pływ y faszyzm u. W  .la tac h  p o p rz ed za­
jących  bezpośredn io  w ybuch o s ta tn ie j  
WOjny, TUR. s tan o w i je d n ą  z n a js i ln ie j ­
szych pozycji ob ronnych , g r u p i i j ą c p ®  
w szy stk ich  szczerych  i  zdecy d o w an y ch  
sp ec ja lis tó w  i d em okra tów . W  d n ży rn . 
też s to p n iu  o p ory , k tó re  n a p o ty k a ł f a ­
szyzm  w Polsce w sze ro k ich  m asac h , z a li­
czyć m ożna, n a  ra c h u n e k  d o robku  ideo ­
w ego TU R  w  la ta c h  1922—1939. TU R  o d e - , 
g ra ł rów nież p o zy ty w n ą  ro lę  w  m o n to w a ­
n iu  się  ju ż  p rz ed  w o jn ą  je d n o liteg o  
fro n tu  robotniczego, ja k k o lw ie k  b o w iem  
p rzed  w o jn ą  TU R  b y ł o rg a n iz a c ją  ośw ia­
to w ą  jed n e g o ' s tro n n ic tw a , P o lsk ie j P a r t i i  
S ocjalistyczne j, n a  te re n ie  p ra c  o św ia to ­
w ych, firm o w a n y ch  przez TUR, sp o ty k a li 
s ię  częgto socja liśc i z p rz ed s taw ic ie la m i 
p rześlad o w an eg o  przez R ząd 1 d z ia ła ją ­
cego n ie leg a ln ie  . ru c h u  robo tn iczego , 
Z w łaszcza w o s ta tn ic h  ła ta c h  an ty fa sz y ­
s to w sk ie  w y s tą p ie n ia  TU R jed n o czy ły  
c a łą  św iad o m ą k la sę  robo tn iczą. T y m  też  
tłu m a c z y ć  sob ie  n ależy  sza cu n ek  i a u to ­
ry te t, k tó ry  zdobył sobie TU R p rz ed  woj* 
t tą  n ie  ty lk o  w sze regach  P o lsk ie j P a r t i i  
Socjalistyczne j, a le  w ca ły m  obozie dem o­
k ra c ji p rz ec iw sta w ia jące j s ię  zw ycięsk ie­
m u  pochodow i faszyzm u.
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DO 31 STYCZNIA 1947 r.
pierwsze sprawozdanie z prac Komisji Ankietowej

nad usprawnieniem przemysłu
W y w i a d  S A P  z  P r e z e s e m  K o m i s j i  R e k t o r e m  E .  S z t u r m - d e - S z t r e m e m

Przedstawiciel Socjalistyczne} Agencji 
Prasowej przeprowadził rozmowę z pre­
zesem Komisji Ankietowej, prof. Rek­
torem Edwardem Szturm - de - Sztrem.

— Jakie zadania itoją przed Komisją An­
kietową?

— Zasadnicze zadania Komisji Ankietowej 
przewidziane zostały w uchwale Komitetu 
Ekonomicznego Rady Ministrów, powołującej 
do tycia Komisję. Polegaj; one, jak mówi 
dekret, na opraicowanin zaleceń, zmierzaj;- 

eych do zmniejszenia kosztów własnych oraz 
nieprodukcyjnej wydajności w przemyśle pań­
stwowym, samorządowym, monopolach i  spół­
kach prawa prywatnego, w których bierze 
udział państwo. Ażeby opracować zagadnienie 
zmniejszenia kosztów, trzeba wniknąć w cało­
kształt organizacji przemysłu i na tej podsta­
wie ustalić zlecenia niezbędne dla usprawnie­
nia.

Poza sam; struktur; przemysłu, w grę wcho­
dzi racjonalizacja metod techniki produkcji, 
racjonalizacja metod organizacji pracy, racjo­
nalizacja norm zapasów. zużycia, . organizacja 
rachunków, finansów, planowania. Częściowo 
wchodzi tu także w grę polityka zatrudnienia.

— Jak rozwiązano te zagadnienia praktycz­
nie?

Komisja Ankietowa ustaliła zasadnicze me­
tody pracy. Postanowiono, że gros pracy Wy­
konaj; podkomisje, które rozpoczęły funkcjo­
nowanie i znajduj; się obecifie w stadium 
robót przygotowawczych. Istniej; podkomisje 
branżowe i  międzybranżowe. Zasadnicza pra­
ca toczy się w podkomisjach międzybraUżo- 
wych: struktury organizacji przemysłu, racjo­
nalizacji metod prodnkcji itp.
'.K o m isje  branżowe — metalowa, włókienni­
cza itp. — rozpoczną swój; działalność po 
pewnym czasie, gdy uzyskamy wyniki Komisji 
międzybranżowe j.

Materiał zbiera się tro jak ; drogą: ze spra­
wozdań, nadsyłanych przez wszystkie insty­
tucje przemysłowe, odpowiedzi na rozesłane 
ankiety oraz raportów rzeczoznawców, wysła­
nych w teren. Ewentualna inspekcja zakładów 
w terenie będzie mogła odbywać się tylko po 
aprobacie prezydium Komisji' Ankietowej. 
Uchwała Komitetu Ekonomicznego Rady Mi­
nistrów wyznaczyła termin 31 stycznia 1947 r., 
W którym przewodniczący Komisji Ankieto­
wej Winien złożyć przewodniczącemu Komi­
tetu Ekonomicznego sprawozdanie ze stanu 
prac i przedstawić pierwsze zalecenia dla po­
szczególnych działów przemysłu.

; r*  Jak powiązane są założenia Komisji A n­
kietowej z Planem Odbudowy Gospodarczej?

— Struktura komisji branżowych jest po­
wiązana z tez; siódmą Planu Odbudowy. Ko­
misja Ankietowa staje się w ten sposób orga­
nem pomocniczym Planu Odbudowy i poma­
ga przy jego realizacji.

Podobnie działalność wszystkich innych 
podkomisji powiązana jest ściśle z tezami

Planu Odbudowy, W sprawie norm zapasu, 
norm 'zużycia zapasów wiąże komisję teza 
dziewi;ta Planu Odbudowy. Polityka zatrud­
nienia jest wyrazem tezy dwudziestej.

Tak więc widzimy, że działalność Komisji 
Ankietowej wspiera wykonanie Planu Odbu­
dowy. Dlatego niezmiernie ważne jest szybkie 
zakończenie naszych prac, to znaczy wypraco­
wanie niezbędnych zaleceń reorganizacyjnych.

Spodziewam się, że w ciągu roku uda się 
zamknąć z pożytkiem prace Komisji Ankieto­
wej i  wytyczyć' konieczne zalecenie, jakich 
żąda od nas dekret.

— Jakie nadzieje wiąże Pan Prezes z  pra- 
dani Komisji.

— Wierzę, że Komisja Ankietowa podoła, 
mimo bardzo trudnych zadań, nałożonemu na 
siebie obowiązkowi i  opracuje zalecenia, któ­
re będą mogły przyczynić się nie tylko, do 
wyniku Planu, ale poprawić stan gospodarczy 
kraju przez wskazanie dróg, jakimi można

dokonać niezbędnych oszczędności i  uspraw­
nień w poszczególnych gałęziach przemysłu.

— Na zakończenie prosiłbym p. Rektora o 
udzielenie' informacji, kto personalnie bierze 
udział u> pracach Komisji Ankietowej•

— Prezydium Komisji powołaną zostało 
przez Prezesa Rady Ministrów. W skład jego, 
poza mną, wchodzi 3-ch wiceprzewodniczą­
cych, reprezentujących trzech mińistrów, Pre­
zesa CUP-u reprezentuje dyr. d r Sembrat, 
ministra Przemysłu -— dyr. BI a as i ministra 
Skarbu 4- -  dyr.. Pirużyński. W skład pełnej 
Komisji Ankietowej wchodzą przedstawiciele 
zainteresowanych. ministerstw,. KCZZ, Zarządu 
Żw. Rew. R. P.

W komisjach branżowych zasiadają przed­
stawiciele Centralnych Zejdnoczeń oraz Związ­
ków Zawodowych. Do wszystkich podkomisji 
wchodzą rzeczoznawcy poszczególnych dzie­
dzin życia gospodarczego, powołani przez Pre­
zydium Komisji Ankietowej. . A. Row.

Akcja przedwyborcza w kraju
" KRAKÓW. W  powiatach woj. krakowskie­
go 'odbyły się wiece przedwyborcze, zorgUnizo^ 
,wane przez stronnictwa Bloku Demokratycz­
nego, ńa których przenSawisB przedstawiciele 
czterech partii, -związków zawodowych, wojska 
i organizacji społecznych. Udział ludności w 
wiecach wszędzie bardzo duży- .

W  Brzesku odbył się manifestacyjny pochód 
przez ąuasto do aai kina „Bałtyk", gdzie z kolei 
odbył się. wiec z udziałem 500 osób. Prócz te- 

s go odbyły się w tym samym ęzgiię lokalne wje- 
ce w Wojniczu i Grabinie. W  Tarnowie . wiec 

i zgromadził ponad 700 ósób. W  Wadowicach 
na zebraniu sala kma była przepełniona przer 
ważnie publicznością Wiejską. 1

W  Limanowej, Dąbrowie Tarnowskiej, Olku­
szu i Borku w wiecach wzięło udział po kilka­
set osób.

Zasadnicze zagadnienia lecznictwa
tem atem  obrad Nacz. Izby Aptekarskiej

WARSZAWA. W Naczelnej Izbie 
Aptekarskiej na posiedzeniu Zarządu i 
przedstawicieli wszystkich Izb Okrę­
gowych, na którym Dziekan Wydziału 
Farmaceutycznego Uniwersytetu Łódz­
kiego, profesor Jan Muszyński wygło-

Powiłanie 
350-łysiecznego 
repatrianta z Zachodu

DZIEDZICE. W Dziedzicach odbyło się na 
punkcie etapowym zachodnim Państwowego 
Urzędu Repatriacyjnego uroczyste powitanie 
850-tyaięcznego repatrianta z Zachodu. W uro- 
easyetości wziął udział wicedyrektor Central­
nego Zarządu PUB w Łodzi, ob. Olszewski 
oraz przedstawiciele Władiz wojewódzkich i 
p rasy,| 350-tysięe zny repatriant ob. Mieczy­
sław Lisiecki przybył do kra jn  transportem 
ąl Linzu. Kierownictwo punktu etapowego w 
Dziedzicach wręczyło jubilatowi specjalną 
premię pieniężną.

Kai Pomorza
Foerster — sądzony będzie 
w Toruniu

WARSZAWA, Polskie władze sękowe usta­
liły, że proces przeciwko osławionemu „gau- 
l«itorowi“ Pomorza, Albertowi Footr storo wi, 
odbędzie się w  Toruniu.

Proces rozpocznie się prawdopodobnie w 
marcu 1947 r. Dokladiny term in '  nie został 
jeszcze ustalony,

sił obszerny referat na - temat zioło­
lecznictwa. Referat omówił możliwo­
ści zastąpienia egzotycznych ziół lecz­
niczych przez krajowe. Zaśtępienie za* 
granicznych suroweójy roślinnych, a 
nawet i; pewnych środków chemicz­
nych — krajowymi, iua niezmiernie 
ważne .znaczenie dla obecnego lecznic­
twa, - ■ . - ‘ > £*

Dłuższe debaty toczyły się nad roz­
wiązaniem zagadnienia uprzemysłowie­
nia aptek przez przerzucenie pewnych 
działów produkcji do laboratoriów ap­
tecznych, aby dźwigający Się powoli, 
przemysł państwowy i prywatny mógł 
zająć się bardziej skomplikowaną pro­
dukcją. Dalsze obrady, toczyły się na 
temat ustawodawstwa aptekarskiego, 
organizacji zawodu orąz „usprawnienia 
rozprowadzenia leków.

BYDGOSZCZ. N a Pomorzu rozpoczęła się 
na szeroką skałę akcja wieców przedWybor- 
ćzychi odbywających się vpod hasłem jedności 
cajego świata pracy w nadchodzących wybo­
rach, Masowe wiece przedwyborcze, zwołane 
przez Blok Stronnictw Demokratycznych od­
były się w Toruniu, Grudziądzu, Włocławku, 
Inowrocławiu, Chojnicach i innych miastach 
Pomorza. Wiece odbywają się przy tłumnym 
udziale najszerszych sfer społeczeństwa. Wiec 
we Włocławku zgromadził t.zoo osób. w Gru­
dziądzu około 2.000 osób, w Inowrocławiu 
napo osób. W  wielu wiecach biorą również 
Udział reprezentanci W. P. witani z wielką ser­
deczniejszą przez zgromadzonych. Rezulueje 
ućłńcalóne »» wiecach stwierdzają, i i  zebrani 
rozumieją obecną chwilę niezwykle w ażn ą] de­
cydującą o dalszych losach Państwa, solidary­
zując się z Rządem Jedności Narodowi) i 
Stronnictwami Bloku Demokratycznego. Zebrani 
oświadczają, iż popierać będą obóz demokra­
tyczny i oddadzą swę głosy na listę nr j .

★
RZESZÓW. W  Rzeszowie odbył się wielki 

wiec przedwyborczy, na którym przemawiali 
minister Leśnictwa TkaczOw, minister Poczt 
i  Telegrafów Putek, wicewojewoda Mirek, prof.

Ślusarczyk i  płk Wieliczko. N a wiec przybyli 
tłumnie przedstawiciele Stronnictwa Ludowego 
z terenu całego województwa rzeszowskiego,

POZNAN. We wszystkich miastach powia­
towych woj. poznańskiego odbyły się masowe 
wiece, zwołane z  inicjatywy stronnictw Bloku 
Demokratycznego.

LUBLIN. W Zamościu odbył się powiatowy 
Zjazd Stronnictwa Ludowego Z udziałem ponad 
jod delegatów gromadzkich. Obszerny referat 
polityczny wygłosił prezes wojewódzkiego za­
rządu S. L. Wójcik.

Odbudowa 
gmachu dla SGH
w Łodzi

ŁÓDŹ. Uruchomiony od roku od­
dział Szkoły Handlowej w Łodzi nie 
posiada do chwili obecnej własnego 
gmachu, korzystając jedynie z loka-, 
lu szkoły powszechnej, wskutek 
czego wykłady■ mogą się odbywać? 
wyłącznie w godzinach popołudnio­
wych. Poza tym obecny lokal jesft 
Zbyt mały. Celem zamiany tego nie­
normalnego stanu rzeczy ukonstytu­
ował się specjalny komitet, który 
zajął się sprawą odbudowy znisz­
czonego gmachu przyznanego szko­
le przez Zarząd Miejski w Łodzi. 
Honorowym przewodniczącym tego 
komitetu wybrany został min.. Od­
budowy prof. Michał Kaczorowski.

Prace przy remohcie postępują w 
szybkim tempie naprzód.

Inwentarz żywy z  dostaw UNRRA
WARSZAWA. D otychczas Polska o trzy ­

m ała ż  dostaw  UNRRA 114193 k o t.. Do 
końca października rozprow adzono 111.477 
koni, w  ty m  100,973 koni zdrow ych, zdol­
nych do p racy  na roli i 10.504 koni chorych, 
k tó re  przed  użyciem  do p racy  przechodzą 
kurację w  lecznicach. Konie przydzielane 
b y ły  w  cepie od 12  d o -20 q ży ta  za

Powrót delegaci! spółdzielców polskich z ZSRR
WARSZAWA. Z ZSRR pow róciła dele­

gacją polskiej spółdzielczości. W  skład de­
legacji wchodzili: p rezes Związku „Spo­
łem " Jan  Źerkowskl przew odniczący dele­
gacji o raz wiceprezesi „Spotem" Józef Nie­
miec i Teodor P iotrow ski, d y re k to r  W y­
działu Przem.-Rolnego F. Kusto, sekretarz 
Zarządu „Społem" Józef Dominko, w ice­
p rezes Związku Rewizyjnego K rystyna 
Strosińską, członek Zarządu Zw. R ew izyj­
nego T. W oynow ski, członek R ady Nad­
zorczej Zw. Rewizyjnego 1 „Społem" Jan 
W ójcik, dyr. Banku Qosp.-Spótdzierczego 
L, Paw łow ski oraz dyr. Społecznego P rzed­
siębiorstw a Budowlanego E. S zu b ert 

D elegacja polskie! spółdzielczości po­
jechała do ZSRR na zaproszenie radziec­
kiego Centrosóiusżti (Zw. Spółdzielni Spo­
żyw ców ). W  trakcie dwutygodniowego 
pobytu delegacja zaznajom iła się z  działal­
nością Centrosojuszu, Związków O kręgo­
w ych spółdzielni w  M oskwie 1 Leningra­
dzie, ze spółdzielniami wiejskimi w  oby­
dwu okręgach, ze sp ó łd z ie lcz o śc iąp rze ­

m ysłow ą na w szystkich szczeblach organi­

zacyjnych oraz z  niektórym i ząkladan|i 
handlu państwow egp. .

Delegaci polscy spotykali się w szędzie z 
objawam i żyw ego zainteresow ania stanem  
spółdzielczości w  Polsce, O db ili oni kon­
ferencje prasow a w  redakcji dziennika 
„Trud" organu Związków Zawodowych. 
P rezes  Żerkow ski wygłosi! przemówienie 
p rz ez ' radio. Uczestnicy delegacji zaznajo­
mili się z przejaw am i życia kulturalnego 
w  Leningradzie' i Moskwie, będąc na szere­
gu przedstaw ień tea tralnych  i koncertów . 
Zwiedzili fe em l i fńaUzolfeitfti Lenina w  
Moskwie. B yli -również podejmowani w  
ośrodkach w ypoczynkow ych spółdzielczo-

Nasiona warzyw z Danii
WARSZAWA. W . ubiegłym ty- 

godniu wyjechała do Danii dele­
gacja Zjednoczenia Polskich Ekspor­
terów i Importerów Ogrodniczych, 
która dokona zakupu nasion wa­
rzywnych na sumę około 500 tys. 
koron duńskich.
: Sprowadzone zostanie: dwie tony 

nasion kalafiorów i kapust wczes-

nych, trzy tony cebuli, 15 ton bura­
ków czerwonych, 7 ton marchwi o* 
raz nasion rzodkiewki, ogórków, .po­
midorów szklaniowych, grochów o- 
grodowych, sałat, porów, selerów i 
zarodników pieczarek. Nasiona za­
kupione.w.Dąnii uzupejnią, ^zapasy 
nasion, jakie Polska wyprodukowa­
ła oraz uzyskała z dostaw UNRRA i 
z ZSRR na sezon 1947 roku.

ści radzieckiej pod M oskw ą i Leningradem  
ó raż na szeregu p rzyjęć oficjalnych. •

1S bm. odbył śię w  M oskwie bankiet po­
żegnalny, w ydany przez „Centrosojuz" z 
Udziałem’ przedstaw icieli radziećkięgo MSZ, 
członków P o sels tw a Polskiego w  Moskwie 
o ra z  przedstaw icieli spółdzielczości radziec­
kiej. P rzy jęc ie  odbyło się w ' nastro ju  ser­
decznym.

W hsyta polskich spółdzielców w  Z S iR  
przyczyni się do naw iązania stałej współ­
pracy, w ym iany poglądów ,i doświadczeń 
pomiędzy ruchem spółdzielczym polskim i 
radzieckim.

sztukę, na bezprocentow y trzy le tn i k re d y t 
75*/o koni przeznaczono dla Ziem O dzyska­
nych.

-Bydła w yładow ano w  portach  polskich z 
dostaw  UNRRA 15.99? s z t  od początku ak­
cji do końca , października rb . K row y w y- 
ceniono od 8 do 15 q ż y ta  (przeciętnie 11 q 
ży ta) Za 1  sztukę. S tra ty  w  bydle ze 
względu na w iększą jego w ytrzym ałość w 
podróży w ynosiły  tylko ok. 3°/«. Ponadto 
otrzym aliśm y z UNRRA 103.458 p isk lą t 
58.487 ku rcząt trzym iesięcznych l, 17.376 
kur. ’

A kcja dostaw  żyw ego Inw entarza w  ra­
mach pom ocy UNRRA dobiega końca. Spo­
dziew ane jest, że  Polska o trzym a jeszcze 
do końca akcji około 15.000 koni o raz oktf- 
to 500—600 s z t  bydła. D ostaw y drobiu już 
są  zakończone*-

Przegląd Socjalistyczny

Otwarcie mostów
pod Wyszogrodem

Ukazał się już numer t i  (j ą )  „Przeglądu 
Socjalistycznego" o następującej treści:

Polska Partia Socjalistyczna do ludu pracu­
jącego miast i wsi:

J . Topióski — Ń a drpdze do umowy o jed­
ności działania;

W . Reęzek — Zagadnienia organizacyjne;
J. Hoćhfeld W sprawie socjalistów nie­

mieckich (Do towarzysza “z Labour Party list 
drugi);

K. Sokołowski — Drożyzna;
R. Lessel — Projekt ustawy o związkach 

zawodowych;
A. Stęinsberg — Zagadnienia ustrojowe we 

Francji;
f J . Ń ,  Miller —, Socjalistyczny humanizm An­
drzeja Struga. .

K a r t k i  z h  i s t o  r i i  s o c j a l  i z m u  
■ D. Kłuszyńska — Maria Gertruda Paszkow­
ska (Gintra).

„Uczmy się jeździć na nartach**
H asło  w czasów  zim ow ych OM TUR

WARSZAWA, i j  grudnia rozpoczęła, się w 
Międzygórzu na Śląsku, w Karpaczu i Zakopa­
nem masowa akcja wczasów zimowych,, zo r-. 
ganizowana przez Organizację Młodzieży TUR.

Wczasy, które potrwają do 1 $ marca 1947 r.,
' odbywają się poa hasłem — „Uczmy się jeź­

dzić na nartach". Mają one na celu podrepe- 
łowanie sił fizycznych OM TUR-owców oraz 
przeszkolenie narciarskie.

Nie zapomniano również o opiece duchowej 
' tad  uczestnikami wczasów. Każdy ośrodek po- 

Kada kierownika, wychowawcę oświatowego, 
lierownika świetlicy, którzy czuwają nad umoc- 

■ tleniem światopoglądu socjalistycznego, _ pod* 
(.‘ iiesieniem poziomu ideowego oraz zacieśnie­

niem więzi organizacyjnej między OM 
p"' TUR-owcami z całej Polski.

1 Urozmaicony program działalności sportowej,

jak pracy wychowawczej i świetlicowej, oraz 
organizacji wczasów został opracowany przez 
specjalną komisję, powołaną z Wydziałów 
wych. Socjalistycznego, Sportowego, Finanso­
wo-Gospodarczego i Organizacyjnego Komite­
tu' Centralnego OM TUR.

Można już dziś powiedzieć, ze OM TUR. 
mający kolosalne doświadczenie w organizowa­
niu wczasów uzyskane w lecie br., umożliwi 
swoim członkom osiągnięcie maksimum korzyści 
z  urnowego wypoczynku.

Turnusy 15-dniowe grupują młodzież szkol­
ną, pozaszkolną i pracującą. W Międzygórzu 
przewidziany jest od  27. X II. do 6. I. w ramach 
akcji Wczasów kurs dla kierowników kół szkol­
nych, w Zakopanem od 15 . I. do 15 . II. 1947 r. 
turnus dla 30 sportowców, stających do zawo- 

i dów narciarskich.

N a  h o r y z o n c i e
W  Polsce — W  ?SRR — W  Europie — 

Za morzami.

I d e e  — M y ś l  i — Z a  g a d n i e n i a 
St. Kowalski — Narodziny związków zawo­

dowych w byłym Królestwie Polskim;

St. Gross — Szlakiem nowych doktryn praw­
nych; %

A. Fidler — „Dobrzy Niemcy";
A. B, — Uniwersytety. Powszechne TUR we 

Francji;
J. Fietkiewicz — Sun-Jat-Sen (w 35 ' roćzhi- 

ićę rewolucji. chińskiej);
A. E. • Problem dobrej woli;
L. Bukowiecki — Scenariusz podstawą dzieła 

filmowego.',
• Z  życia partii — . Notatnik referenta — 
Książki i czasopisma nadesłane.
, Cena numeru zł ao,-—.

Warunki prenumeraty na rok 1947: 
Kwartalna — zł 50,—; Półroczna — zł 100,—; 
Roczna — zł 2 jo,—.

Adres Redakcji i Administracji: Warszawa, 
ul . Daszyńskiego 18, m. 24. Konto PKO — 
„Przegląd Socjalistyczny" Warszawa I  n ó i .  *

Zofia Nałkowska
w. Budapeszcie

Towary przemysłowe
dia wsi

W  ramach akcji „Przemysł,dl* wsi" „Społem" 
do końca listopada rozprowadziło na wieś ar­
tykuły przetayslpwe na następujące sumy: że­
lazo — 479?2 t 3.86i zł; maszyny rolniczą **', 
224,421.692; naWpzy — 750. 833.797; materia­
ły budowlane — 186.877.956; materiały pęd­
ne — 403.763.737,71 zł; opa.kbwanią *•# 
18.292.386,23 Jtl; włókiennicze - 1 .635.404.297,11 
złótych; artykuły chemiczne -p  t 33.046.3ro  zl 
54 gr; materiały papiernicze—■ 50.809.371,50 zł; 
materiały opałowe — 1 17 .284.882,50 

Wykaz ten nie obejmuje artykułów rozpro­
wadzonych przez. PCH.

W A RSZA W A . 16-go bm . odby ło  się  w i 
W yszogrodzie u ro czy ste  o tw hrc ie odbu* j 
dow anych  m ostów  p ro w izorycznych  przez i 
W isłę i B z u rę  pod  W yszogrodem . Most i 
drogow y p rzez  W isłę  Loży oko ło  1.300 
m etró w  bieżących  i je s t  n a jd łu ż sz y m  mo» ; 
ś te m  w  , Polsce, ,
O tw a rc ia  m ostów  d o k o n a ł w ice m in is ter i 
K o m u n ik ac ji ób. B alick i. N a u ro c z y s to śa  ] 
obecni byH w djew oda ' w a rsz a w sk i, ob. ; 
G ą rn c a rc z y k ,, p rz ed staw ic ie le  miejscowe* 
go spo łeczeństw a, ro b o tn ików  i rep rezen­
tanc i pow iatow ych R ad  N arodow ych.

W ojów odą w a rsza w sk i w  przem ów ię*! 
n iu  sw oim  p o d k re ślił, że ta k  szy b k a  od­
budow a ' zniszczeń  d o k o n a n ą , b y ć  możAd 
ty lko  dzięk i tem u , że hr P o lsce dem okra*! 
tycznej za rów no  robotn icy , tec h n ic y  j a k i  
i  in ży n iero w ie  m a ją  p e łn ą  św iadom ość! 
lego, że p ra c u ją c  n a d  odbu d o w ą k ra ju , i 

I o d b u d o w u ją  w spó lne  g oso> Jarstw o .

BUDAPESZT. W drodze powrotnej z  kon- j  
gresu literatów  W Belgradzie, spędzili kilka 
godzin w Budapeszcie znakomita literatka 
polska Zofia Nałkowska oraz Aleksander*] 
W att, członek Zarządu Głównego Związku Li­
teratów Polskich. Na cześć gości polskiełtj 

-Związek Pisarzy Węgierskich wydał przyję-j 
p i  podczas którego Z. Nałkowska w rozuw , 
wie z pisarzami węgierskimi nakreśliła obralg 
powojennego ży d a  literackiego w Polsce.

Ś W I Ą T E C Z N Y  N U M E R
„N A P R Z O D U D O L N O Ś  L Ą S KIE G O"
w ozdobnej szacie graficznej będzie za­
wierać wiele interesujących artykułów.

Wydany w znacznie zwiększonym 
nakładzie dotrze do wszystkich 
m ieszkańców Dolnego Śląska.

OGŁOSZENIA DO ŚWIĄTECZNEGO NUMERU 
„N A PR ZO D U D O L N O Ś L  Ą S K I E G  O"
przyjm uje juz Adm inistracją 
i wszystkie placówki w terenie.
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Wszystkie bolączki powiatu jeleniogórskiego
omówiono na posiedzeniu PRN

JEL E N IA  GiJRA (J z ). W poniedziałek w 
sali konferencyjnej starostw a powiatowego 
w Jeleniej Górne odbyło się plenarne posie­
dzenie Powiatowej Bady Narodowej pod prze­
wodnictwem tt>w, prof. Górki. Zebranie 
poczęło sdę od przyjęcia w poczet Bady 
przedstawiciela Z. W. M. 1 przedstawiciela 
Związku Cechów.

W ĘGIEL BĘDZIE
N astępnie pomazano sprawę braku opału 

w  Jeleniej Górze. Nie ma czym ogrzewać 
szkół, z których kilka zagrożonych jest Zam­
knięciem. Odpowiedział na to starosta Taba­
ka, zapewniając, że w miarę napływu węgla 
i koksu bidzie on przydzielany w pierwszym 
rzędzie Opiece Społecznej, Związkowi Inwa­
lidów, Sierot RTPD i  szkolnictwu.

Z kolei odczytane zostało Sprawozdanie z 
działalności Komisji Zdrowia i Opieki Spo­
łecznej. W ostatnim  czasie otworzono dom dla 
młodocianych przestępców.

STAN ZDROWOTNY
Wyłoniono ta k ie  Podkomisję Obyczajową,

■ której Zadaniem będzie opieka nad chorymi 
wenerycznie i  leczenie Ich. Przedstawiciel 
gminy Piechowice stwierdził, że na jego te ­
renie znajduje się ponatl 100 chorych wene­
rycznie. Do Podkomisji dokooptowano nowe­
go członka p. Alicję Bajową —- sędziego 
grodzkiego.

Poruszano również sprawę niezamężnych 
kobiet będących w odmiennym stanie, Posta­
nowiono rozlepić ogłoszenia, że każda kobieta 
ma prawo zgłosić się do Komisji Zdrowia i 
Opieki Społecznej 1 że tam, b et względu na 
Jej stan  cywilny, otoczona będzie należytą 
opiekę. Takie ośrodki Opieki nad M atkę i 
Dzieckiem Istnieję już w  Chojnastach i  Jano­
wicach.

K W ESTIE FINANSOW E
Rozpatrywanie sprawy czynszu w domach 

poniemieckich odłożono do następnego zebra­
nia Rady.

Budżet Powiatowego Zwlęzku Samorządo­
wego na rok 1946 zoetał przyjęty. Suma wy­
datków wynosi A  6.636.401, a  przychodów 

<6.636.401 zł.
Zrównoważony preliminarz budżetowy Po­

wiatowego Szpitala im. iw . Jadw igi w Ciepli­
cach za czas od 1.4.1946 do 81.12.1946 wynom 
8,909.000 zł.

' Następnie Pow. Rada Narodowa powołała 
do ż y d a  W ydział Powiatowy. Woezili do nie­
go: ob. Mrozowski (P P R ), Braniarek (P P B ), 
Dworski (P P S), ćwikowski (SL), Zemanek 
(Zw. Zaw.) i  Michalski (szk.). 
'iGłJej^imTtRerdzono dokonamy , 'ju ł poprzed­
nio wybór 38 członków do obywatelskiego 
Komitetu Wyborczego.

SPRAWOZDANIA GMIN
Jako  następny punkt programu odbyły mę 

sprawozdania z działalności poszczególnych 
gmin powiatu. Ze sprawozdali tych dowie­
działa się Rada, że niektóre gminy pracuję 
wiele, podczas gdy inne natom iast nic.

>. Przedstawiciel Bobrowic krytykow ał gospo­
darkę w m ajątku  państwowym w Rybnlcy, 
przedstawiciel Chojnast oznajmił, te  na ich 
terenie rejestruje się tych Niemców, którzy 

Mchylają się od wyjazdu i że albo ich się wy* 
siedli, albo zostanę skierowani do pracy (ok. 
1500), przedstawiciel Łomnicy prosił o odda­
lić  gminie szpitala w Turoósku.

POZYTYWNA PRACA K.K.O,
N astępnie zostało odczytane sprawozdanie 

działalności Komunalnej Kasy Oszczędności 
Ba powiat Jelenia Góra. KKO rozpoczęło pra­
cę z dniem 1 października 1945 r. a kapita­
łem zakładowym w sumie .100.000 zł. N a cele 

[Organizacyjne KKO otrzymało 10.000 zł.
! W I  półroczu kapitał obrotowy wyniósł su­

mę 10.878.972.-*-, pożyczek dano na sumę zś
1.399.000, —, n  półrocze: kapitał zakładowy 
wyniósł Zł 28.742.000, pożyczki zł 12.985.000.

H andel' otrzymał 44 pożyczki na sumę zł
10.800.000. —, Rolnictwo 25 pożyczek na sumę 
zł 531.000.—, Rzemiosło 6 pożyczek na sumę 
zł 164.000.—, inni zł 860.000.—, Za rok pracy 
KKO deficyt wyniósł żł 170.000.—. Przewi­
dywany dochód na rok następny zł 2.500,000, 
przewidywane wydatki zł 1.915.000,

Po sprawoadanitt wybrano Radę Niylzorctę 
k k o  w ilości 6 członków: Biernacki, Górka, 
Linke, Jatocld , Urban i Sęk i 6 zastępców. 
W ybrano także Komisję Rewizyjną składają­
cą się z 3-eh członków! NiedŚwiecki, Doma­
radzki i Stefanek, oraz 3 zastępców. 

ODPOWIEDZI NA IN TERPELACJE 
W poruszonej sprawie atttOchtoUÓW starosta 

wyjaśnił, że Jeśli ktjiś złożył wniosek O repo- 
lonizację to  nie wolno go wysiedlić, naw et

Jeśli ma niemieckie ndzWisko, Przykład: ob. 
Bork, wysiedlony z Cieplic, powraca tera* na 
swoje dawne miejsce, Specjalne Komisje We­
ryfikacyjne przestanę wkrótce istnieć, opinio­
wać wnioski będę Bady Narodowe i Polski 
Związek Zachodni.

S tarosta oznajmił, że W niedługim czasie 
ogłoszone będą nazwiska tych, którzy,U kry­
w ają Niemców, będą cm  również karami,

Do dnia 10 stycznia 1947 r. w powiecie wy­
siedlanie będzie zakończone, pozostanę tylko 
Ca Niemcy, którzy posiadają zielone karty , 
U jest ich Okołó 8.000 ludzi. S tarosta zapo­
wiedział zmniejszenie liczby zakładów gastro­
nomicznych z przeszło 200 na 95.

N a postawiony wniosek o przyznanie sub­
wencji dla Politechniki Towarzystwa Uniwer­
sytetów Robotniczych, która kształci około 
80 młodzieży niezamożnej. S tarosta odpowie, 
dział, że na ten  cel prżenacży zl 50.000.—.

Odprawa prezesów i kierowników 
Spółdzielń Samopomocy Chłopskiej

W  dniu 16 bm, odbyło się zebranie repre­
zentantów Spółdzielń Samopomocy Chłopskiej, 
którego celem było zorganizowanie handlu 
zbożem, wyrobienie odnośnych koncesji i przy­
stąpienie Spółdzielni ZSChł. na ozłonków 
Giełdy Zbożowej, która ma powstać w połowie 
stycznia we Wrocławiu, - ,

Referował członek Komitetu Organizacyjne­
go Giełdy Kazimierz Kahane.

Następnie omawianą była sprawa dostawy 
towarów w ramach akcji „Przemysł dla wsi“ .

Przedstawiciel Państwowej Centrali H an­
dlowej oznajmił, że Centrala ta  posiada ju t 
na swoich składach i W agenturach dość dużą 
ilość artykułów przeznaczonych na akcję 
„Przemysł dla w»i“ i Spółdzielnie SChł. będą 
Uwzględnione yr pierwszym rzędzie picy roz­
prowadzaniu tych artykułów na wież.

Następnie przedstawiciel Społem zwrócił 
uwagę na współpracę Spółdzielń SChł. z Cen­
tralę  Gospodarczą Społem 1 na wpływ jak i 
wywierają te  Spółdzielnie na Centralę przeć 
przynależność członkowską d o . tejże Centrali 
i przez branie czynnego i biernego udziału w 
Badach Oddeiełowych i  Okręgowych Spół­
dzielczych.

W yjaśniono, że Rząd, wydając dla Wid a r­
tykuły preemysłowe, żąda w zamian za te  .ar, 
tykuły zboża i  innych ziemiopłodów dla ca- 
lów aprowizacyjnych.

W toku dyskusji przedstawiciele Spółdzielń
powiatów północnych Województwa Dolno­

śląskiego oświadczyli, że na te  tereny nale­
żało by raczej zboża dpetaś dila wyżywienia 
tamtejszych osadników, aniżeli zabierać je 
stamtąd, Klęska myszy spowodowała komplet- 
ny brak zboża.

Przedstawiciele ci zw racają się z prośbę do 
kompetentnych czynników, aby artykuły % 
akcji „Przemysł dla w si", po zbadaniu moż­
liwości odnośnie zapasów zboża w tych po­
wiatach, wydały polecenie rozprowadzenia 
tych artykułów dla ludności w iejskiej w gra­
nicach możliwości ne kredyt.
-Co do cen na niektóre z tych artykułów 

były zaetrzeżeuia, że nie odbiegają one od cen 
wolnorynkowych i dlatego na te  artykuły nie 
ma większego. zapotrzebowania.

Potem omawiano sprawy współpracy gmin­
nych Spółdzielni Samopomocy Chłopskiej z u f  
działem Spółdzielni Samopomocy Chłopskiej, 
z Oddziałem „Spółdzielni Samopomocy Chłop­
skiej Odbudowy W*i“ we Wrocławiu.

Po wskazaniu możliwości w nabywaniu od

te j Spółdzielni artykułów budowlanych wszel­
kiego rodzaju i udzielaniu porad fachowych, 
przedstawiciele gminnych Spółdzielń Wyrazili 
gotowość jak  najściślejszej współpracy.

N astępnie omawiano sprawy fachowego pro­
wadzenia Spółdzielń, doboru odpowiednich 
włada i personelu oraz zaprowadzenia wzoro­
wej księgowości.

Podano do wiadomości Spółdzielniom, że 
Wojewódzki ’ Wydział Aprowizacji i Handlu 
przedłożył term in składania wniosków o przy1 * * 4 
znh,nie dzierżawy na obiekty przemysłowe do 
dnia 3 i grudnia rb. i  zaapelowano, aby Spół­
dzielnie, które jeszcze wniosków takich nie. po­
składały, powinny je złożyć w oznaczonym, 
terminie. Ewa Oieszkowska

Tydzień PZZ trwa
Po akademii niedzielnej z-okazji 25-lecia 

polskiego Związku Zachodniego, Okręg Dolno­
śląski PZZ przeprowadza do 22 grudnia włą­
cznie w sklepach, instytucjach, fabrykach i 
mieszkaniach prywatnych sprzedaż nalepek— 
cegiełek wartości 10, 20 i 50 złotych, * któ­
rych dochód jest przeznaczony na stworzenie 
pierwszego Domu Społecznego we Wrocławiu 
dla akcji lępolonizacyjnej.

W niedzielę 22 Mn. przeprowadzona zosta­
nie zbiórka uliczna na akcję zebrania l za­
bezpieczenia dowodów polskości na Dolnyjn 
Śląsku.

Polski Związek Zachodni ufa, iż społeczeń­
stwo odniesie Się życzliwie do powyższej ak­
cji i poprze ją.

Nie mogą byó dla nikogo na tym terenie 
pogranicznym obojętne cele i hasła, które wy­
suwa Polski Związek Zachodni, a których 
słuszność potwierdziła ostatnia wojna w całej 
rozciągłości. Najważniejszymi zadaniami, któ­
re stoją obecnie przed polskim Związkiem Za­
chodnim, są:

uświadomienie i zapoznanie społeczeństwa 
i  problemami 1 zagadnieniami zachodnimi,

akcja repołtmizaeyjna na Dolnym Śląsku 
oraz zabezpieczenie i  zebranie w dalszym 
ciągu licznych mimo zniszczeń wojennych do­
wodów polskości na Dolnym Śląsku.

Są to wielkie zadania do wykonania, ale 
musimy tego dokonać i  pomóc w ten sposób 
Rządowi do utrzymania, zagospodarowania i  
scalenia Ziem-Odzyskanych z Macierzą. Zdo­
będziemy w ten sposób ifie tylko formalne, 
ale i moralne prawo do tych ziem wnbec ca­
łego świata) Zadania te upoważniają do do­
magania się pomocy od całego społeczeństwa.

Popierajcie PZZ i  wstępujcie w. jego sze­
regi!

Każda nalepka będzie zaopatrzona na od­
wrocie w pieczątkę PZZ, a sprzedający lub 
Zbierający datki — w specjalne upoważnienie 
od Okręgu Dolnośląskiego. Z. W.

Nagrody zw ycięzcom
w Młodzieżowym
Wyścigu Pracy

W niedzielę 22 bm. o godz. 10 rano w  sali 
WK PPB  odbędzie się zakończenie i  rozdanie 
nagród najlepszym uczestnikom H  E tapu  Mło­
dzieżowego W yścigu Pracy.

Kom itet Wyścigu P racy  Zwraca się z prośbę 
do dyrekcji fabryk  i młodzieży zrzeszonej i’ 
nie, objętej ramami, organizacyjnymi do gre­
mialnego wzięcia udziału w  uroczystościach.

Wstęp wolny.

Będziemy mieli tanie żarówki
S k o ń czy ły  stę „kokosy* sp ek u lan tów

Od 5-go sierpnia 1946 r. obowiązują ni­
żej podane ceny detaliczne żarów ek n a j­
częściej używ anych: 

za 15—| f  w a tt — zł. 5 i | 
za 40 w att — zł 66, 
za 60 w att — zł, 87.
Przekroczenie tych  cen jest uw ażane za 

działalność spekulacyjna, podlegająca ka­
rom według obowiązujących ustaw.

.W iemy dobrze, że wszelkie Cenniki są 
w tedy realne i nie w yw ołuję na twarzy

Kr o n i k a
Qe£enie(. (fyfay.

Porządek obrad plenarnego posiedzenia 
Miejskiej Rady Narodowej m. Wrocławia

w dniu 20 grudnia 1946 r.
1. Zmiany personalne w składzie Bady, ko- 

I  optacja oraz ślubowanie. ,,
8. Odczytanie protokołów nr 8 i 9 z ostat­

nich posiedzeń Bady w dniach 87, 28 l 
30 XI 1946 r* " %

t .  Wniosek Komisji Specjalnej o przyjęcie 
r piano 5-edoletniego odbudowy i gospo- 

darki lokalowej.
4. Sprawozdanie Prezydium MEN z dzia- 

i lalności za IV kw artał 1946 r.v /
8. Wnioski Komisji Regulaminowo-Praw 

■ i nejj
a) o uchwalenie diet zryczałtowanych 

dla stale urzędujących Przewodniczą­
cego Bady, Zastępcy i diet dla człon­
ków Prezydium MEN oraz o ustale­
nie wysokości uposażenia dla Prezy­
denta M iasta i 3 Wiceprezydentów 
wras z dodatkami lokalnym, funkcyj­
nym i reprezentacyjnym i  diet dla 
ławników;

|f . b) o uchwalenie Regulaminu obrad Miej­
skiej Bady Narodowej m. Wrocławiaj 

;; e) o uchwalenie statu tu  KKO m. Wroc­
ławia, wybór 8 członków i ty ln i za­
stępców do Bady Kasy oraz 3 człon­
ków i 8 zastępców Komisji Rewizyj­
nej Kasy.

r6. Sprawa opłat administracyjnych ód po­
dań wnoszonych do MKL.

7. Wnioski Komisji Finansowo-Budżetowej:
a ) o uchwalenie podstawy dla opodatko­

wania podatkiem od lokali a a  rok 
1946;

b) o uchwalenie atatutU podatku od wi­
dowisk, gier i zabaw publicznych;

e) o uchwalenie statu tu  podatku od spo­
życia;

d) o uchwalenie pożyoekl w wysokości 
3,000,000 zł z Komunalnego . Banku 
Kredytowego dla Zakładów Wodoeią- 
gowo-Kanalizaeyjnych;

e) o uchwalenie pożyczki w wysokości 
2,500.000 zł w Komunalnym Banku

- Kredytowym dla Zakładów Kcmuni- 
*kaeyjnyeh;

f) 0 uchwalenia wniosku w przedmiocie 
wystąpienia o wyłączenie pól irryga- 
cyjnych spod działania kredytu ó 
przeprowadzeniu Reformy Rolnej;

g) o powzięcia uchwały o wystąpienie 
do . Funduszu Bożyezkowo-Zapomogo- 
wego o udzielenie zapomogi dla gminy 
m. W rocławia w wysokości 22,000.000 
zł.

3, Komunikaty.
9, Interpelacje.

10. Wolne wnioski.

O bw odow y U rząd  L ik w id ac y jn y  
sp rz ed a ją  ro w ery  1 „se tk i"

JE L E N IA  GÓRA (jz). Obwodowy Urząd 
i Likwidacyjny rozpoczął nadawanie aktów 
-własności na rowery i  motorowery do 130 cm. 
Cena roweru wyaoei A  500.—, motoroweru 
1.500.—. Stopień zniszczenia i  zużycia nie 
są brane pod uwagę.

Urzędy państwowa i  samorządowe, związki 
zawodowe, partie polityczne, organizacje mło­
dzieżowe t  pracownicy wymienionych insty­
tucji płacę za rower zł 100.— Sumę wy­
szczególnioną pluz 10*/* wpłacać należy do 
Urzędu Skarbowego na konto 38, lub W kasie 
O. U .L . Jako  opłatę stemplową na zaświad­
czeniu Wpłacić trzeba A  50,— Termin został 
ustalony do 81 grudnia br.

18 - le tn l m o rd erca  zab ił m ilic ja n ta  
w  W ysok iej Ł ące

JE L E N IA  GÓRA. (jz.) W niedzielę 8 gru­
dnia we wsi Wysoka Ł ęka został zabity ka­
pral MO Józef Bogoń. Zabójstwo dokonane 
było w celu zdobycia broni.

Tło sprawy wygląda następu jąco :.
Głąb Józef, la t 18, zamieszkały we wsi 

Groszków, i  K atula Józef, la t 22, zamieszkały 
w Wysokiej Łące, umówili się, że zabiją mi­
licjant* 1 w  tak i sposób zdobędę rewolwer, 
który potrzebny Im był do urządzani* napa­
dów. Zdobyty rewolwer miał się stać własno­
ścią K atuli, bo Głąb posiadał już broń typu 
Parabellum, Następnego dnia o godz. 18 Głąb 
udał się do restauracji „Oksi" w Wysokiej 
Łące, gdzie znajdował się już Sp. kpr, Bogoń. 
Przed wyjściem milicjanta Głąb wyskoczył ca 
korytarz, ukrył się aa drzwiami i po chwili, 
gdy ukazał się kpr. Bogoń — strzelił do nie­
go, M ilicjant raniony w . brzuch zawrócił do' 
restauracji, dokąd również przyszedł Głąb. 
Przed śmiercią milicjant zdążył wskazać za­
bójcę, którego poznał.

Głąb się nie przyznał do morderstwa (re­
wolwer ukrył u narzeczonej), dopiero podczas 
trzeciej nocy przesłuchiwania wyznał praw- 
.dę. Osadzono go w areszcie, dokąd dostawio­
no również Katulę. Przy okazji okazało się, 
i t  Katuj* był sześć razy karany - ta  napady, 
urządzane w strefie  amerykańskiej.

Aresztowanie obu zbrodniarzy, zdobycie ze­
znań i przyznanie się do Winy jest zasługę 
funkcjonariusza Komendy powiatowej MO 
w Jeleniej Górze ob, Tadeusza Uałkosińskie- 
go.

DTS u tw orzy ło  S ekcje  n a rc ia r sk ą  
w  Je len ie j Górze

JELENIA GÓRA (Jz). W sali Powiatowego 
Urzędu Wychowania Fisyrznego odbyło Się w 
sobotę zebranie miłośników sportu narciarskie­
go. Celem zwołania żebrania było powołanie 
do życia sekcji narciarskiej w jeleniej Córze 
przy Dolnośląskim Towarzystwie Sportowym i 
wybranie zarządu tej nowej sekcji.' 
i Zebranie zagaił członek Zarządu DTS Alber- 
ti. Przedstawił on cele i zadania sekcji w Je­
leniej Górze 1 zapewnił, że współpracować z 
nią będzie Istniejąca od dawna sekcja W Kar­
paczu, a także znajdująca się w stadium orga­
nizacji sekcja narciarska w  Szklarskiej Porę­
bie. Następnie na praewodniezącego zebrania 
powołano ob. Linkogo. Zaraz potem przystą­

piono do wyboru członków Zarządu, czogo do­
konano po dłuższych naradach.

Na honorowego przewodniczącego sekcji wy­
brano nieobecnego Prezydenta Miasta, ob. 
Grochulskiego, Przewodniczącym sekcji nar­
ciarskiej w Jeleniej Górze został ob. Linke, 
I zastępcą dr. Ligas, II  zastępcą ob. Cybulski, 
III zastępcą ob. Amalczenko, sekretarzem zo­
stał ob. Bulsłewicz, skarbnikiem ob. 1 Rakow­
ski, gospodarzem ob. Herbert- Referat sporto­
wy. objął ob. Fajkosz, rei. wyszkoleniowy 
obi Łapiński, -cef. turystyczny -ob. -Bauman i 
ref. propagandy ob. Hajdukiewicz. Po odczy­
taniu listy członków Zarządu zebranie zmo­
knięto.

grym asu złości lub irónii. gdy  m ożna dany 
tow ar choć w  małej Ilości nabyć po godzi­
wej cenie.

C entrala Handlow a przem ysłu Elektro­
technicznego podjęta ostatnio akcją ' in ter­
wencyjną ujaw nienia przyczyn nieuzasad­
nionej zw yżki cen na Żarówki. Jednocześni# " 
jedynie 2 ocalałe fabryki „O sram " i „H e­
lios" podległe C. Z. Przemysłu E lektrotech­
nicznego r -  czynią wszystko, aby  trudności 
surgwcowe przezw vciżyć i Już w  najbliż­
szym czasie zaopatrzyć rynek  w ew nętrzny 
w dostateczną ilość żarówek..

Już z końcem bieżącego m iesiąca należy  
się spodziewać dużej ilości lamp elektrycz­
nych  w yprodukow anych przez wyżej w y­
m ienione fabryki.

Dla zaspokojenia pow ażnego dziś głodu 
żarówkow ego ostatnio sprowadzono samolo­
tem z zagranicy pętrzebny m ateriał surow ­
cowy,

Konsutncja żarów ek wzrosła u  nas zna­
cznie w  stosunku do okresu przedw ojenne­
go. Ziemie O dzyskane o wysoko rozwinię­
tym przem yśle są całkowicie zelektryfiko- 
w ane i potrzebują dużo w ięcej lam p elek­
trycznych, ulż daw ne ziemie położone za 
Bugiem. Mimo to — cena ich będzie dostęp­
na d ia każdego obywatela.

„Nadwyżki" przyjeżdżają
na Dolny Śląsk

N ajdopioślejaży  i  n a jb o leśn ie jsz y  p ro ­
b lem  Opolszczyzny:. k w e s tię  tzw. „ n a d ­
w yżkow ych" ro d z in  re p a tr ia n c k ic h , k tó re  
zmuszo-ne b y ły  Opuścić tym czasow o im  
p rzydzie lone  g o sp o d ars tw a zw ery fik o w a­
n ych  obecnie O polan — n ie zo sta ła  jesz­
cze ca łkow icie zlikw idow ana, choć na 
drodze do tego celu poczyniono n ie w ą tp li­
w ie znaczne postępy . W ie le ta k ic h ; rodz in  
osied lono  n a . częściowo zniszczonych go­
sp o d ars tw ach  pon iem ieck ich  lu b  n a  d z ia ł­
k ac h  p arce la cy jn y ch  jeszcze n a  te re n ie  
Ś lą sk a  Opolskiego, część w y jec h a ła  n a

Ś ląsk  D olny lub  Z iem ię L u b u sk ą . A le są  
pow iaty , gdzie pozostało  jesifcze dość dużo  
tak ich  rodzin . W  o s ta tn ic h  d n ia c h  n a p ły ­
w a ją  w iadom ości, św iadczące  o w zm ożo­
nym  ru c h u  w yjazdow ym : rodziny  „nad* 
w yżkow e" p rz e s ie d la ją  s ię  pók i czas, 
g łów nie  n a  D olny Ś ląsk . I  ta k  z K oźla od­
jec h ało  28 osób do B rzegu, ze S trze lec  5 
osób do- B rzegu l 4 osoby do G ub ina , z 
P yskow ic 27 osób do D zierżoniow a, z  
K luczborka  2 osoby z du ży m  bag a że m  do 
Z ąbkow ic SL, w reszcie z B ia łe j P rą d n i­
ck ie j 4 osoby z 1  k ro w ą  do S reb rn e j G óry.

Z ŹyCia ^jtĄaeutycaaeł

Miesiąc grudzień w MK PPS
W miesiącu grudniu trwała' nieprzerwanie 

w dalszym ciągu Akcja Werbunkowa MK 
PPH.

Po należytym wpracowandu się przez nowy 
zarząd i referentów MK praca została w zna­
cznym stopniu usystematyzowana i  charak­
teryzuje się większym niż dotychczas skoor­
dynowaniem pracy poszczególnych ogniw par­
tyjnych

Ogółżm w pierwszych dwóch tygodniach 
grudnia odbyło się 37 zebrań organizacyjnych 
i informacyjnych, obsłużonych przez człon­
ków Zarządu i prelegentów MK.

Spośród prelegentów na szczególne uznanie 
zasługuje praca tow. Marszałkiewicza, Fasz- 
talowa, lnż. Gaszyńskiego i Nagra by, którzy, 
nie będąc członkami Prezydium MK, obsłu­
żyli Ogółem 14 zebrań Kół,

N a szczególne wyróżnienie zasługuje po­
wstanie silnych nowych Kół w Żegludze na 
Odrze, Dyrekcji Lasów Państwowych, Straży 
Przemysłowej i znaczny rozrost Kół MZK, 
P K P , „Archimedesa“ , Pa-Fa-W agu, F-ki Ema­
lii na Karłowicach i Odlewni żeliwa i Żelaza.

Wzmożenie prasy polityczno-propagandowej 
obok znaezuego uaktywnienia poszczególnych 
aktywistów terenowych spowodowało silny 
napływ członków do p a r tii , których ogółem 
przybyło ponad 700,

Należycie rozwinięta została praca referen­
ta  przemysłowo-zawodowego, dzięki któremu 
PPS ma pełny obraz wszystkich zakładów gra-

cy m iasta i należycie rozwiązuje zagadnienia 
pośrednictwa pracy dla towarzyszy.

Dobrze rozwija się również praca organiza­
cyjna. Koła według opracowanego i rozesła­
nego okólnika uzupełniają wszystkie potrzeb­
ne-teczki, wykazy i  zbierają zaległe składki. 

Spośród Komitetów Dzielnicowych n a  spe­
cjalne wyróżnienie zasługuje I I I  K om itet 
przy ul. K ołłątaja, który wzorowo zaprowadził 
kancelarię i periodycznie odbywa zebrania, 
mając ścisły kontakt z Kołami. N ajlepiej p ra­
cuje tu  tow. Popielarz — przewodniczący, i  
tow. Głowacki —i skarbnik, który zorganizo­
wał ostatnio nowy Kom itet Dzielnicowy n a  
Psim  Polu.

Bozwiuęła się również praca kulturalna. Po­
wstały nowe świetlice na GiężyniiB, w Kole 
„Ruchu" -Dworzec Główny 1 na' dworcu Odra, 

Osobna wzmianka należy się przedwybor­
czej akcji przygotowawczej i propagandowej 
Przy MK uruchomione zostało biuro wybor­
cze, które załatw ia wszystkie sprawy związa­
ne z wyborami. Równocześnie przez Prezy­
dium Wyborcze MK ihianowani zostali pełno­
mocnicy obwodowi i fabryczni, którzy zajmą 
*§  pracą propagandową na terenie swych 
dzielnic i zakładów pracy.

W ramach akcji przedwyborczej odbyło się 
już cały szereg zebrań m iędzypartyjnych Kół 
fabrycznych, z których na specjalne wyróż­
nienie zasługują zebranie w Fabryce W odm 
mierzy i  „Archimedeaie",
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W  walce z biurokracja w obronie młodzieży
N a m arginesie akcji nadaw ania  praw w łasn ośc i

. Oto wreszcie doczekaliśmy się pierwszych 
własności we' Wrocławiu"! Pierwsze tytuły po-, 
siadania nieliczni .szczęśliwcy już m aj; w por­
tfelach luh biurkach. “ ’

Rowery! Możemy być właścicielami do tej 
'pory używanych rowerów! .

;Ąle tylko możemy. Bo w praktyce jakże 
nieliczni odchodź; z upragnionym dokumen­
tem w ręku!

Zdawałoby się, że rzecz jest całkiem prosta 
1  'prosto była podana do wiadomości: po
wniesieniu opłaty w Urzędzie Skarbowym, Ob­
wodowy Urz;d Likwidacyjny po okazaniu 
dowodu roweru i dowodu pracy, wydaje akt 

* własności roweru. Bez żadnych podań, . me­
tryk urodzenia i innych bezmyślnych zaświad­
czeń. Wreszcie raz sprawa załatwiona będzie 
krótko i  istotnie;
. Tymczasem — gdzież tam! —- Okazuje się, 

że me wystarczy okazać ważnej legitymacji 
Czy nawet pozwolić odpisać jej numer i .fir­
mę. Każdy pracujący, posiadający rower, musi 

, przynieść o s o b n e  z a ś w i a  d c z e n i e  
p r a c y ,  które ma pozostać w urzędzie, 

c •. Czy. wy wiecie co tO' znaczy i  ile dodatko­
wej pracy powstaje przez to w .referatach per­
sonalnych każdego biura i instytucji? Jak 
tak dalej pójdzie, to przy zakupie gumy, z 

r przeproszeniem, do podwiązek, jako że suro­
wiec egzotyczny, " będzie się żądało również 

. osobnego zaświadczenia pracy!
; Ale aż do odwołania tego zarządzenia przez 
i. Okręgowy UL nie ma rady — trzeba wracać 

do swoich biur i wśród nawału pracy prosić 
< - o wypisywanie zaświadczenia.

Ą teraz druga sprawa — . już bardziej za­
sadnicza i jeszcze dziwniejsza W świetle obeć- 
nych czasów: uczącej się młodzieży i  studen­
tom nie przysługuj; opłaty zniżkowe za ro- 

;V wer! ' -
Każda władza Sobie! Każdy urząd sobie!
„Pomagajmy kształcącej się młodzieży! 

Młodzież to przyszłość narodu! Wszystko dla 
i młodzieży!“ Krzycz; jedni.

A drudzy traktują ich na równi z bogatymi 
kupcami, i  , każą płacić SOO zł. za rower, 
kiedy częsfo tyle wynosi całe stypendium stu­
denta. ,

Decyzja ta zapadła w czasie,; kiedy pupile 
naszego miasta rozjechali się na pierwsze wa­
kacje do domów. Czy myślicie, że „Bratniak" 
po feriach świątecznych zgodzi się z tą decy­
z ji?  Zna on dobrze warunkj pracy Swoich 
chłopców, kiedy to trzeba pędzić z jednego

wykładu do pracowni, ą potem na drugi wy­
kład- i znów na. obiad w przeciwny koniec 
.miasta... '

Pozostaje nam, tylko wyrazić przypuszcze­
nie, że doprawdy zarządzenie to zostało wy­
dane przez niedopatrzenie, ą teraz czemprę- 
dzej jeszcze przed powrotem młodzieży do 
szkół j -  zostanie zmienione. 1

Bo po co później powodować nowe konfe­
rencje i nową stratę cząsu. (W . B.)

Grudzień

20
piątek

K R O N I K A  «. l̂OM^cmCa

Dziś:
Teofila, Miana, - 
Jutro:
Tom asza Ap. 
Długość dnia; 
od 8 godz. 5 min. 
do 7 godz. 43 min.

KĄPIELI LECZNICZYCH NIE BĘDZIE 
Już przed kilku miesiącami Miejski Zakład 

Kąpielowy Zamierzał uruchomić lecznicze ką­
piele borowinowe. Pod Względem technicz­
nym wszystko było gotowe. Jedyną przeszko­
dę stanowił szczupły zapas szlamu borowino­
wego, Żeby z tego względu nie przerywać po­
tem zaczętych zabiegów, Zakład starał się 
najpierw zabezpieczyć sobie' stałą dostawę 
borowiny. W tym celu wysłał listy do róż­
nych uzdrowisk polskich. Niektóre uzdrowis­
ka w ogóle nie odpowiedziały (! ) , inne na­

tomiast postawiły tak wygórowane ceny, ie  z 
ofert musiano zrezygnować. Z uruchomienia 
kąpieli też. (K ).

KURS PRZEDWYBORCZY'
7  DLA OSADNIKÓW WOJSKOWYCH 

Wojewódzki Urząd Inf. i  Prop. zorganizo­
wał dla Związku Osadników Wojskowych H I 
kurs przedwyborczy. Kurs, jak i poprzednie, 
będzie trwał ó dni. Poruszane- są na nim te­
maty związane ż gospodarką^ Polski, ź polską 
polityką wewnętrzną i zagraniczną, oraz z pro­
blemami osadnictwa wojskowego na Dolnym 
Śląsku. (K)

WYKŁADY O ODBUDOWIE
GOSPODARCZEJ 

W Instytucie Rzemieślniczym zaczęto cykl 
prelekcji poświęconych specjalnie odbudowie 
gospodarczej Polski. Cykl składa się z ośmiu 
jednogodzinnych wykładów. (K)

OGŁOSZENIE
D yrekcja  Z ak ładów  K om u n ik acy jn y ch  

l  ̂ aw la d am ia , że z d n ie m  1 . 12 . 1046 r.:
1 . •u ruchom iła n o w ą lin ię  tra m w a jo w ą  
' „11“ łączącą  „K ow ale" z  K arłow icam i;

2. p rzed łuży ła, tra sę  lin ii  „6“ p rzez M ost 
|\T ' B o lesław a K rzyw otistego  w zdłuż Ul. 
ii M. K rom era do w y lo tu  u l. B o y a Żeleń- 
I *  ekiego;

8. p rz ed łu ży ła  czas jaz d y  n a  l in ii  „7“ do 
• godz. 23.10 Ostatni Wóz l in ii ;,7" z R yn- 

k u  w  k ie ru n k u  K rzyków  odchodzi o  
* godz. 22.54, z K rzyków  o godz. 23.10. 

W  ezasie najw yższego  n a s ile n ia  k u r-  
f su je , dodatkow o n a d in i i  „7“ wóz posił- 
•• „. kow y. ........ ...................................

4. O sta tn ie ' w agony  z  końcow ych p rz y ­
s tan k ó w  lin ii tram w a jo w y ch  odchodzą

^ ^ p ';g o d ż ,;  23-ej.
5. T ra sę  au to b u su  „D“ p rz ed łu ży ła  do  

i  * Z ak rze w ia  za  d ru g i to r  kolejow y. 
.D y r e k c ja  Zakładów Komunikacyjnych

m. Wrocławia (282)

Przetarg nieograniczony
D y rek c ja  Z ak ładów  K o m u n ik ac y jn y c h  og łasza  p rz e ta rg  n ieo g ran iczo n y  n a  

dostaw ę: ■

Ogłoszenia d robnej

Dość
sztuk

Moc.
K.M.

napięcie
V

rodzaj. 
silnika

do każdego silnika po ł-szt..
obroty przełącznik 

ow iazda 
|  trójkąt

rozrusznik
w yłącznik u w a g i
m atyozny

2 1,C 1500 380 kiótko zwarty 1 "■/ A L __ 2,0 A
2 2 C 1500 380/660 v . t - . . K 10 A r 3,5 A
4 2,5 1500 380/660 n 10 A 4,5 ' A
2 .3 ,0 1000 380/660 n 10 Ą 5,0 A
3 3,0 1500 380/660 I  ' ;‘s. n  ■ 10 A — . 5*0 A
3 Ą 5 1000 380/660 n .10 A — 6,0 A
2 3,5 1500 380/060 i . u  ' ' 10 A - • 6,0  A
6
3

4,0 1500
1500

380/660
3807660; " 10 A  

tO A £ £ £
7,0 A  

-7 ,0 -A
2 5,0 1500 380*660 ‘ ri $ 10 A ■ 8,0 A
1 8,0 1000 380/660 ■ 25 A Ą' . " \ 13,0 A

- 2 12,0. 1000 380/660 j g jb  ' 25 A r \  _  \ ; 18,0 A
1 13,0 1000 380 p ierśc ie­

n io w y
rozru­
sznik

20,0 A  .

r f j 2 o;o 1000 1 380 p f  i fr ; — t i  • 30,0 A

Z dniem 1 grudnia rb. Spółdzielnia Spożyw­
ców  „Przyszłość" w Klechtach, pow. Wro­
cław, uruchomiła piekarnię spółdzielczą. Co­
dziennie polecamy świeże pieczywo, Wach- 
niarski Michał, kierownik piekarni. 206

Unieważniam zagubioną kennkartę n r 1144, 
V "Wydaną w Bautzen, N iem ćf, na nazwisko 
i^ b rć z y ń śk a  Janina. (289)

M aria Pajtak poszukuje brata Dionizego, o- 
raz ojca Franciszka. Ostatnio przebywali w 
Bożyszczach, pow. Ł u c k .''  (290)

Unieważniam skradzione dokumenty: kartę 
^ re jestracyjną RKU Wągrowiec, dowód osó- 

bisty, czerwone prawo jazdy, wydane przez 
OUS Poznań, nominację na ogrodnictwo, na 
nazwisko FrydtyCbowlcz Tadeusz. (288)

U niew ażniam 'zagubioną legitym ację w yda­
ną przez Urząd informacji- i  Propagandy, 
kartę re jestracyjną RKU Trzebnica, legity- 
m ację OM TUR n a  nazwisko H enryks Bogu­
sław, Trzebnica, ul. W olności !. (237)

JEiELI PREZENT GWIAZDKOWY, to tylko
u Bogdana Rocławskiego

Wrocław, ul. Oławska 4.
B ielizna dam ska i m ęska — B lezery  — S w etry  — Pończochy — S k arp e tk i — 
K raw aty — K oszule — Kom plety, w  w ie lk im  w y b o r z e  s t a l e  n a  s k ł a d z i e .
c e n  y  N i s k i e  o b s ł u g a  s o l i d n a  t u p r z e j m a  I

Wystawa ocalałych dokumentów archiwum
CK „Bundu'' w  Polsce

* Od kilku dni jest czynna we Wrocławiu, 
w lokalu miejskiego Komitetu „BUNDZU", 
Włodkiewicza 19 (U l piętro) wystawa minia­
turową dokumentów i materiałów Komisji Hi: 
storycznej C. K. „BUNDU".

Po obejrzeniu wystawy dochodzi się do prze­
konania, że wystawa nie jest miniaturowa. 
Ściany, stoły i gablotki czterech pokoi zawie­
ra j; setki eksponatów.

Uwagę zwracaj; Cudem ocalałe dokumenty, 
•afisze i zdjęcia, ilustrujące: fragmenty walk ży­
dowskiego proletariatu pod, sztandarami 
„BUNDU* do września 1939 r.

W innym pokoju — epopea warszawskiego 
getta. Nielegalne, drukowane w podziemiu 
wydawnictwa, biuletyny i gazety bundowskie 
w języku żydowskim i polskim. Biuletyn 
„GLOK“ (DZWON"), „SZTOREM" („BU­
RZA"), „ZA NASZA I  WASZA WOLNOŚĆ", 
„NOWA MŁODZIEŻ" i wiele innych-

Obok — odezwy i biuletyny łódzkiego getta 
oraz nielegalne wydawnictwa polskich so­

cjalistów: „BARYKADA", „ROBOTNIK",
„GWARDIA", „WOLNOŚĆ" v i 2 numery 
„TRYBUNA WOLNOŚCI" P-P-R-

W następnym . pokoju fragmenty wspólnej 
twalki proletariatu polskiego przeciwko reakcji, 
uwiecznione w odezwach i na zdjęciach. Ład­
nie urządzony jest kącik żydowskiej organiza­
cji młodzieży socjalistycznej „CUKUNFT" 
(^PRZYSZŁOŚĆ"). 10 albumów, zawierają' 
cych ponad 2000 zdjęć obejm uj; okrea dó 
1939 r„ lata okupacji hitlerowskiej i  Polskę 
Odrodzoną.

Wielu z tych, którzy zwiedzili wystawę, znaj­
dowało wśród zdjęć bądź to siebie samyęh, 
bądź bliskich lub znajomych.

Wzorowy porządek 1 wygiąd estetyczny wy­
stawy.; bu dzą powszechne uznanie.

Organizatorzy wystawy zapraszaj; mieszkań­
ców Wrocławia do skorzystania że sposobności 
i przypominają, że czynna jest codziennie od 
10—17 do 22 bm.

Z FilhamoniWâ  ̂|
Koncert Tllarii dilińskiei-Riegerotoei

W  sobotę, dnia 21 grudnia 1946 r. o godz. 
18,30 w  sali Teatru M iejskiego w ramach 
VI. Koncertu symfonicznego wystąpi świet­
na pianistka M aria Bilińska-Riegerowa, żna- 
na ze Swych w ystępów  radiow ych jak  rów ­
nież i  koncertów  symfonicznych. Zdaniem 
k ry tyki M aria Bilińska-Riegerowa należy do 
czołowej grupy m łodej generacji pianistycz­
nej w  Polsce przy  czym recenzje określają 
ją jako wielki talen t podkreślając jej nie­
naganną technikę, głęboką m uzykalność 
i w ybitne zacięcie wirtuozowskie.

M aria Bilińska-Riegerowa ukończyła Kon­
serwatorium  warszaw skie w  k ląsie płof.

Drzewieckiego 1 studiow ała przez 3 lata 
u  słynnego pianisty  w iedeńskiego Edwarda 
Steuerm anna. W  1936 roku uzyskała dyplom 
na M iędzynarodowym K onkursie Chopinów- , 
skim.

M aria Bilińska-Riegerowa w ykona koncert 
fortepianow y n r 2 A-dur Liszta, k tó ry  w y­
konała z ogromnym powodzeniem w  Krako­
wie, Katowicach, Bydgoszczy i n a  W ybrze­
żu. K oncert ten  o charakterze w ybitnie w ir­
tuozowskim należy do  najbardziej popular­
nych  i  efektow nych dziel repertuaru  kon­
certowego.

S. K. T.
Warsztaty naprawcze samochodów 
i silników leperacYjnYCh 
W rocław , Powstańców Górnośląskich 22. 

Naprawa i regulacja .
pomp wtryskowych do 

silników Diesla

Oraz 30db m przewód miedziany 2,5 mm 
Ewentualne rozbieżności między podanymi w zestawieniu warunkami tech­

nicznymi proszę uzgodnić z Wydz. Zaopatrzenia Zakładów Komunikacyjnych po-' 
kój Nr. 30.

Oferty należy składać w Sekretariacie Dyrekcji prży ul. Słowiańskiej 16, I p., 
pokój Nr. 9, do godz. 12-tej dnia 7. stycznia 1947 r.

(Kwarcie ofert nastąpi, w tymże dniu, pokój Nr. 9, > •
Do oferty należy dołączyć kwit Banku Goep. Krajowego na wadium 2°7o sumy 

ferow anej względnie listy gwarancyjne Banku.
■ Dyrekcja zastrzega sobie prawo:

1. Częścidwegd zakupu.
2. Podziału dostawy między kilku oferentów,

• 3. Unieważnienie przetargu bez podania powodów i bez zobowiązania do ja­
kichkolwiek odszkodowań.

> (293) - . Dyrekcja Zakładów Komunikacyjnych .

Kochane dzieci! Czy lubicie teatr? Jeżeli 
tak, to poproście rodziców, żeby wam kupili 

TEATR BAJKA DLA DZIECI 
Komedyjka Lucyny Krzemienieckiej p. t.

HISTORIA C A ŁA  0  NIEBIESKICH MIGDAŁACH
cena zł. ISO.

Komedyjka Lucyny Krzemienieckiej 
Dekoracje, charakteryzacja i  ubiory —

M. Puchalski 
Wycinanki i książeczka 

Do nabycia we wszystkich księgarniach i 
sklepach z zabawkami.

Spółdzielnia Wydawnicza „Wiedza"

GDZIE ,
WIECZÓR?

TEATRY
TEATR MIEJSKI

Najbliższe przedstawienie „Strasznego 
Dworu" odbędzie się w piątek dnia 20.12 bt. 
o godz. 18.30, na które to przedstawienie kasa 
Teatru sprzedaje jnź bilety wstępu. Dyrekcja 
uprasza o wczesne wykupywanie biletów ce­
lem uniknięcia tłoku przy kasie.

KINA
„BLASK" wyświetla film produkcji pol­

skiej pt. „Pureł i Gaweł"; w rolach głów­
nych: Bodo, Jłymsza i Groseówna.

„WARSZAWA", ol. Fredry 16: Komedia 
produkcji polskiej „Robert i Bertrand".

„POLONIA", uL Żeromskiego 63: Film pro­
dukcji radzieckiej „Panna bez posagu".

„TĘCZA", uL Kościuszki 177: Rlm pro­
dukcji francuskiej pt. „Pod gołym niebem".

„PIONIER", uL Stalina 71: Ifilm produkcji 
radzieckiej pt. „Czekaj na mnie".

Początek seansów we wszystkich innych 
(dnach o godz. 15,17 i 10, w niedziele i święta 
o godz 18) 15,17 i 19.

O S T R Z E Ż E N I E
W związku z dokonywaną obecnie masową kontrolą urządzeń 

gazowniczych zostało stwierdzone, iż liczni odbiorcy w sposób 
nielegalny czerpią gaz z .sieci Gazowni Miejskiej.

Ostrzega się, iż bez aokumentów o otwarciu instalacji, wyda­
nych przez pełnomocnych funkcjonariuszy Gazowni, czerpanie gazu 
z sieci Gazowni jest sądownie karalne i żadne tłumaczenia w tym 
względzie nie będą brane pod uwagę.

D Y R E K C J A
WROCŁAWSKIEJ GAZOWNI MIEJSKIEJ

P A Ń S T  W O W Y

E M O W A R  P I A S T O W S K I
Wrocław, ul. Stalina 204-tel. 295

p o l e c a  na Święta Bożego Narodzenia i Nowy Rok 
s p e c j a l n e  z n a n e  z e  s w e j  j a k o ś c i

P i w o  Eksportowe • Piwo jasne i słodowe 
oraz l e m o n i a d y  na c z y s t y m  c u k r z e

'CENY OĆ5ŁOSZEN: Ogłoszenia dioboe po 10 zł za wyraz Poszukiwania rodzin I pracy po S zł., reklamowe 15 zł. W tekście 25 zł. tłustym drukiem 100”r« dioże) W numerach Świątecznych SOY* drożej. Pisy wtóto- 
krotnycb ogłoszeniach — ra b a t Nekrologi i urzędowe — 15W* rabatu. Za terminowy diuk ogłoszeń Adm)nlstra< ft> nie odpowiada 
■ > Odbito w Ź akladarh Gfaticzńycb Spółdzielni W ydaw nicze) „Wiedza? we Wrocławiu, u l Wierzbowa 20

Redakton Mgi Bronisław .Winnicki F  9368 Wydawco Spółdzielnia .Wydawn, „Wiedza’


